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Obie delegaoye tak  ausfcryaoka jak i wę
gierska imponująoą większością potwierdziły 
politykę zagreniozną naszej monarchii. Oświad- 
ożyły Bię za nią wszystkie stronniotwa z wy
jątkiem  jednego, młodoozeskiego, którego opo- 
*yoyi jednak nikt już na sełyo nie bierze. Ze 
polityka obeona Austryi jest dobrą i cdpowiada 
Wamnkom, w któryoh tyjem y, że jejzawdzię- 
ozamy utrzymanie pokoi n, to uznać mu ń  każdy, 
sądzący sprawy polityozne b?z uprzedzania, mi
mo to jednak młodcozesi powiarzali i w tym roku 
po raz setny może »wą starą i oklepaną pio
senkę i swem wystąpieniem skłonili ministra 
spraw zagranioznych i wielu członków d«le?a- 
°yi do zabrania kilka razy głosu w toku deba
ty oclem odparoia bezpodstawnych zarzutów, 
które właściwie dawno już faktami zostały od
parte. Jak  oo roku tak i teraz skarżyli się mło- 
doozesi, że trójprzymierze jest powodem mili- 
tarpzmu gniotącego wszystkie narody, a przecież 
oałemu światu wiaiomo, że już przed stworze
niem tego sojuszu wszystkie państwa utrzym y
wały olbrzymie armie, a progressya zbrojeń, ja 
ka nastąpiła po jego zawarciu, nie była woale 
większą aniżeli przedtem, zresztą każdy trze 
iw o patrząoy a rossądny polityk rozumie, że 
gdyby monarohi* nasza nie była w trój przy
mierzu, to musiałaby ponosió nierównie wię
ksze ofiary i utrzymywać nierównie więoej 
Wojska. Wszystko to są rzrcsy powszechnie 
z*Uue, nie przeszkadzało to jednak p. Kafta
nowi obliczać jak najdokładniej ile setek mi- 
lionówjpoohłonęły wydatki na wojsko w oiągu o- 
statnioh la t kilkunastu i zwalać na trójprzy- 
mierze winę z tego powodu. Drogi rzeoznik mło- 
doozeski p. Paoak zabawiał się innego rodzaju 
statystyką i sumował wszystkie kary więzienia, 
podyktowane przez sądy wyjątkowe w Pradze 
umladinistom i innym burzycielom spokoju pa 
bilcznego, zapominając o tern, że wrzystki® te 
kary w pierwszej linii należałoby zapisać na 
karo agitaoyi młodoozeskiej. Laiite naród ose
ski nie ma powodu szczycić się swymi wy
brańcami, zabierająoymi głos w dyakusyi nad 
Polityka zagraniczną, i rolą, jaką oni w delsga- 
oyaoh odgrywają. Wywody ioh nie znalazły

dowi zarzut z tego, że cię w danym wypadku . om. Mięso musi być transportowane w spa
nie wmięszał. Zaiste trudno przewidzieć do ja - 'só b , gwarautująoy jego zakonserwowania pod- 
kiego stopnia niedorzeczności doprowadzi mło- \ czas drogi. Sprzedawać w W iedniu można 
doozeohów żądza robienia oposyoyi. Każde | będzie tylko mięso wprost z lodu wyjęto i 
państwo potrzebuje być tylko sojusznikiem al- zmarzłe, i wprost konsumentom, gdyż po od- 
bo przyjacielem Austryi, aby mieć śmiertelnych * tajaniu mięso psuje się, a handel pośredniczący, 
wrogów w tych „pafcryotoch*. Aby wykazać > który zwłokę spowodowałby w kcmsumcyi, 
wrzekomą szkodliwość trój przymierza, nie wa-S musiałby dostarczeń mięsia niezdrowego. Sprze- 
hają się oni uoiekaó do kłamliwego twierdzs-1 daż drobiazgowa mięsa musi obostrzonej pod- 
nia, że od chwili zawarcia tego sojuszu rozpo-1 legać kontroli. Chociaż więc rada saaitarna 
czął się w Austryi ucisk Słowian, t. z. od oliwi-1 orzekła, że wartość pożywna tego mięia woale 
li, gdy czesoy nosłowie wrócili do rady pań-1 nie ustępuje mięsu krajowemu, jednak mało 
stwa i przez lat dziesięć z górą stanowili | kto korzystać będaic mógł z towaru, którego 
główny składnik jej większości, dopóki jej wła- | przechowywać nie m ożna, którego sprzedaż 
śnie młodoozesi nie rozbili. Prz^oiw samo-f odbywać się mu?i jsk najrychlej > bsz — po
wolnemu nadużywaniu wyrazu „Słowian" przez | średników. Trudno też przy paś do, że się KO&jdą 
mU duozt chów protestowali już kilka razy Po-j przedsiębiorcy, łr ió sy  n«, tak mebezpioczny 
Ucy, w tym roku uczynił to bardzo trafnie 5 rzucą się interes i sprowadzą kilka ładu a Ii ów 
Rusią p. Barwińskb Młodomeu bowiem ohoie-1 okrętowych mięsa. O koukureaoyi poważnej 
Jiby wmówić w Europę, że wszystkie ludy j dU naszego kraju nie ma zatem co mówić! 
ausfcryaokie, mówiące po słowiańską, znajdują * W każdym razie zastanowienia godnym
się w ioh oocz e, oo jak wiadomo jest wiera- ę jonfc faktem, że w chwili, kiedy zarząd miasta 
taym  fałszem. Nie przeszkadza to jednak try- ? j władze krajowe czynią wysilenia, aby via 
buuom mloaoczeskim dalej łudzić narodu i jj Tryest rufą południową sprowadzać tom arty- 
zwalosaó tej polityki, której C^ęsi ua równi z i kał żywności, kiedy cała publiczność czyta- 
innymi ludami A uitryi zawdzięczają to, ie  | jąca przekonuje aię naocznie o ogromnej ws- 
mogą swobedme się rozwijać i spokojme peży- h nośo i tanich ta ry f  na drodze z W iednia ku 
waó owoce swej pr*oy. "  morzu prowadzącej — że w chwili tej pisma

W  Berlinie odbył się przed kilku dniami ^ w o d n ^ ń -
wiao antysemitów z póiaoonyoh Nietmeo, na | atwowienia .kolei południ©w«f»i u 
którym uchwalono na niebawem w Eisenaohu Taryfowa polityka Acśtoyi była długi
odbyć się . mającym ogólnc-memieckim wiecu 0, a9 jednym z najsmutini^sz^óh rozdziałów hi-

fflf.frfwi nnwawiłi Anssf.ytri a*ci

kto nie obce uwierzyć zapłaci grosz, jak brzmi esej rę'*i od producentów, co byłoby odpowie- 
niemiaokie przysłowie. I dnie dobru "karbu państw a, a przyozyniłoby

A o eóż włeśoiwie pismom tym chodzi ? się do podźwi^nięoia ptodnkoyi rolniczej, jak 
Znrwn widooznie jak ongi, kiedy projektowa- * to wykazywali wymianie&i dr legaci. W  skutek 
no upaństwowienie kolei północnej, pracuje wykonania przez władze wojskowe ułatwień, 
potężna klika w  obronie swych dywidend i I żądanych przez tyoh delegatów, aby zarząd 
a k c ji Możaa było tak  piękae sumy zarobić wojsk rozpisywał m ałrmi partyami dostawy
Tl B. f/i ifJ rl y T Zł / n Irn̂ rn w, 4 LA1 (*V,AtI>a i naoitTT akw wu«rwaniral Wlfila IDIAlflfł fi Ona giełdzie „lombardami* (akcjam i ~ kolei po 
łudaiowej), możaa było tsk  p^yzw oicie śru
bować ich kurs w górę — a tu  minister roz-

zboża i psszy, aby wyznaozał wiele miejsc do 
odbioru tyoh dostaw ; d^lej w skutek uwolnie
nia od Bkł&d»nia kauc ji spółek producentów

rywa dzieło nieskończone swojem upaństwo- podejmujących się dostaw, w skutek wykony- 
wisniem i to nrnister-libcr&ł. Klika giełdowa i wania istotnie zasady, która dawniej była tyl
nie posiada się za złości. Na illustracyę tego ko na papierze, ’ż w rszie równości warunków 
stanu rzeęzy podać jnsaoze nin^zę, że prsed I przedł lżonych przez podejmujących się dosta-

antyaemickim głosować za połączeniem się 
wszystwieh frakoyi antysemickich w jodao wiol- 
kie stronnictwo, wszelako pod warunkiem, że 
Ahlwardt pizyjętym  zostanie do stronniotwa.

storyi nowszej Austryi. Że dano się nbiedz 
Węgrom i dzielnemu, choć bezwzględnemu mi
nistrowi Baroszowi w stworzeniu sieci dióg, 

_ , ,  , służ«oej wyłącznie celom handlu, rolnictw a i
Osobliwszą rezoluoyę powzięto na tym  wiecu I praemysła a nie akoyonaryuszów, to jtoszoze 
w kwestyi pohkiaj, a mianowioie rezo luo ję , nie było najwiękscem niessozęśoiem, bo W ęgry 
tej treśoi, żs antysemici pólnoono-niemiaooy wchodzą przeoież w skład monarchii i ciosy 
zwalczać b*dą wprawdzie szkohtę polstą i da- zaja,ue Przadlitawii nie trafiały przynajmniej 
ohowniństwo, ale ohętaie są gotowi z ludnością m0narohii odej. Ala źa w r, 1890 jaazoza cie- 
polską iść ręka »  rękę przy wyborach, o i l e . m ;toka kompania żeglugi w Hamburgu mogła 
to tylko da się pogodzić z memieękiomi prze- z Toroyi A zjatyckiej Rprowadsfió towary i do
konaniami autyeemitów. Dziękujemy bardzo za stawtoó j 0 via G ibraltar, Hamburg, Bodenbach 
takioh sprzymierzeńców, którzy okeą naprzód lub R-,icbeuberg do W wdma taniej, niż austrya- 
wywołao rozdział w społeczeństwie naszem i oł;ie towarzystwa via Tryest i ru tą kolei po- 
dwie najofiarniejsze i najoświeoensze ^arsewy fadiiioTiej, la  powinao było przecież oczy o- 
tsgo społeczeństwa wykluczyć od akoyi poli- tworzyć najzaoiętszym poplecznikom „ pry- 
tyoBuei, w tym  zapewne celu, aby tem  i®paz,V watnego posiadania" dróg żelaznych. Trycst 
zdobyć przewagę nad lu iem   ̂ polikim j a na- ; apadal i upad*. Któż temu winiea? Budową

14 d i&mi k u n  „lombardów" wyaosił 116 zł, 
(116 6 0 —116 69) a dziś wadia ostatnich no
towań giełdy popołudniowe; spadł na 106 75 
A spadek tou r.aitąpił głównie w skutsk wia
domości, źa rząd węgierski i austry j cki, ma
ło o;> oczywiście dbając o krzyki liberalnych 
pirim i pokpttnyoh i średniej miary gazet, bar
dzo poważnie tr&ktają kwestyę upsństwowic- 
nia. Giełda więc jest tego idsnia, że upań
stwowienie? umniejszy zyski papieru, ożyli, że 
państwo nic na tern nie straci, że zyska 
handel, i że „poszkodowaną" jest tylko ep?ku- 
laoya, licząca się z przyszłymi zyskami pry
watnego przedsiębiorstw#.

wypisują jako jedyne hasło nienawiść do *y- \ m*g4*y:D*ch nie m a“oo amtosteżać. Upaństwo- 
dów i tępienie ich żywiołu, podczas gdy my ^ jen ie  kolei południowej ieot jednym z naj- 
wszelkiemi siłami dążymy do tego, aby żydów 1 śmielezyoh rrojektów rządu, ' na jakie zdobył 
spolszczyć i przerobić na pstryotyoznyoh o b y - : ^  on od la(. ^ ialu. Ale> pkm a hberalne da- 
wateli krain. Nasz* więc aaoy* względem i y - »WQ0 już zagięły parol na r  hąndiu i o- 
dów jest dodatnia, podezaa gdy akcya aatyse- . krzyczały go „w*tsozaikiem„ Wsteozmctwo 
mitów jest rozkładowa i ujemna. Owót jasaem  t to aftgftdBa się wedle pojęć liberalnych na tam, 
jest, że tak  dwie sprzeczne akoye nie mogą , £e nunister pragnie rękodzieła dźwignąć obo-
pójśC ze eobą ręka w rękę.

nigdzie najmniejszego oddźwięku i ze wszy- Btępme, którzy “na swym sztandarze polityoznym j mrag*zy'ców "me ratoje sTeTcrtn*. jeśli w“ tyoh
utki'h  stron wystąpiono przeciw mm me dla ^rCTr.i«nm i»ir.ł ii*rłimn hasło nienawiść do i v -    u  J 1 \  _
tego, jakoby chciano przekonać mtodoczechów 
o tem, że są w błędzie, ale dla tego, ażeby i 
tym razem zamarkować, że wszystkie poza o- 
bozem młcdoozeskim stojące stronnictwa uwa
ż n ą  za dobrą tę politykę, dzięki której pań
stwa europejskie od tylu lat juS używają bło
gosławieństwa pokoju i mogą się swobodnie 
rozwijać. Jedną z n*j wainiejszyoh podstaw tej 
polityki jest niemiąsaania się w wewnętrzne 
stosuaki państw bałkauskioh. Hr. Kalnoky pod
niósł to kilkakrotnie zarówno w komiayi jak i 
ba pienarnem posiedzeniu delegaoyi. Nie naszą 
jest rzeozą — rzekł minister, przepisywać któ- 
renuzolw iek z tyoh psństw, w którego stren- 
hiatwa ręoe ma powierzać Rter o wy oh rządów, 
albo też jak ma uregulować swe domowe opra
wy — niech każde z nich rozwija się ssmo- 
dzisluie bez żadnego zewnętrznego wpływu a- 
Łi naa*ego, ani t iż  żadnego innego. Ż równą 
otwartośoią tświadozył hr. Kalnoky, że for
malne uregnlowaire i uznanie stosunków buł- 
garakbh byłoby pożądane i że monarohia na
sza przez samą życzliwość dla Bułgaryi gotowa 
przy 1 zdarzającej się sposobnośoi j oprzeć nsiło- 
r * 11!* zmier*Łjące do tego celu Zaiste polity
ka Austro-W ęgier jest tak szczerą i prostą, że 
z któregokolwiek punktu zechcemy ją kiyty- 
kować, zawsze jako taka nam się przedstawi.
Napróżno młodoczesi starają się ?ą zdyskredy
tować, przyczem noiekają się do prawdziwie 
roEpaozliwyoh środków i popadają w rażące 
sprzeczności. Raz bowiem dowodsą, że zwierz- 
ohnioza władza narodu jest źródłem wszelkie
go rraw a, to znów występują jako zagorzali 
obrońcy traktatów, raz zalecają niemięszanie 
się w sprawy bałkańskie, to znów czynią rzą-

Korespondencye,
Wiedeń 3 października.

Tatojsza krajowa rada sanitarna ma teraz 
bardzo ważne ,przadmioty obrad na swoich po
siedzeniach. Środek antydyfceryozny, o któ
rym tyle się mówi i pisze, zdaniem tej korpo- 
raoyi musi być dopiero wypróbowany, a ohoó 
przemawia ona też za samodzielną w Austryi 
fabrykacją środka, wyraża się jednak z pewnym 
sceptycyzmem o jego wartości, którą należa
łoby dopiero stwierdzić w praktyce na wzór 
koohmy. Kwastya sprowadzania mięsa z Au
stralii również stanęła na porządku dziennym. 
Wielkie ułatw ienia dla klasy biedniejszej, k tó
rych się po tym  imporcie spodziewano i wielka 
konkurencja dla galioyjskiego i węgierskiego 
mię*a, którą z góry przepowiadano, okazują aię 
mrzonką. Rada sanitarna przyznaje wprawdzie

atrzeniem przepisów o dowodzie uzdolnienia, 
k tóry  składać mają rzemieślnioy.

Teraz robią liberałowie hrabiemu W urm - 
brandowi zarzut, że zabiera się do akoyi, Któ
ra i aństwo kosztować będzie gruba miliony 
rocznie Kolej południowa ma wyplaoaó rocznie 
15 milonów w zlocie. Otóż kapitalistyczne pi
sma, te sama, które popychały rząd do reformy 
waluty, które przepowiadały, ża mc łatw iej
szego, jak zakupić za 400 — 600 milionów złr. 
złota i rozpooząó wypłaty gotówką, tesaz od
raza czują się zaniepokojone i pytają, skąd 
państwo pokryje ażjo z Łafciaj sumy złota?! 
Trudno o zuohwah-ze wodzenie ezyteliuków na 
pasku i podziwiam tutejszą publiczność, której 
można było wczoraj jssaote powiedzieć, że 
w Austryi niezadługo tyle będzie złota, ile 
go tylko ruoh i handel potrzebować będą, a 
której dziś rzuca się z trwogą pytanie, oo po- 
oznie państwo, jeśli nabywszy kolej płacić bę
dzie musiało tyle złota rocznie?! Nie czas 
dziś jeszcze cyfrowo dowieść rezultatów tejogromne znaczenie importu Łustsalskiego mięsa, 

ale takie stawia warunki importerom, aa chyba jlo ik i wyższej ekonomii pohtyoznsj uprawianej 
dotrzymać ich nie będą mogli. Ż|ds> mianowi-1 przez ta te jire  pfuas. Niektóre wprost twieidzą, 
oie oertyfiiiatu urzędowegj (tustr ais kiego) za-1 as po objęcm linii przez państwo ruoh na mej 
twierdzonego przóz auatiu-węgierssi konsulat, |  nie będzie się dalej rozwijał. Oczywiście me 
ża mięso pochodzi od bydła zdrowego. Bydło j popierają tego wscaaiałego dictum źadnem 
ma być oglądane p r z e d  zabiciem i po  zabi- f bliśszem tlómaczeaitm, al3 ot sobie piszą, a

Budapeszt 1 października.
Z publicznych posiedzeń delegtoyi tak 

auitryeokiej jak węgierskiej ogłaarant są spra
wozdania stenografiozne , z których obszerną 
i.reśó podają wszystsie dzienniki. Laoz o waż
niejszych może obradach tooząoroh się na po- 
siedzaniaoh komisyi obu delegaoyi nie są spi
sywane i druktom ogłaszane eprawozdani* ste
nograficzne. Dzienniki węgierskie podają ob
szernie i dość wiernie treść rozpraw toorąoych 
się na posiedzeniach komisyi delegaoyi węgier
skiej. Lecz dzienniki niemieckie podają o obra
dach głównej komiayi delegacji anst-rysekiej, 
to jssfc o obradach jej komisyi budżetowej, prze
de wazystkiem wiadomości o głosach delegatów 
nicmieokich i o sprawach przez nich poruszo
ny eh ] zaś o głosaoh delegatów poiskioh i s jra- 
waob przez nioh w yjaśnianych, zamieszczają 
krótkie wzmianki lub oałkiam o m ch przemil
czają , chociaż tak w tym roku jak i w r. z 
blifkc połowę referatów poruozyła kom isja bu 
dżetowa delegatom polskim... 7-zh dzienniki pol
skie czerpią wiadomości o obradaoh komisyi 
debgacyjnyoh prawie wyłącznie z tyoh jedno
stronnych sprawozdań dz eaaików luemieokieh.

Potrzeba przeto czytelników p ikk ioh  cb- 
zaajomió z sprawami poraszonemi i wyjaśnio- 
nemi przez delegatów polskich na posiedsemaoh 
Scmisyi budżetowej delegaoyi austryackiej. Tem 
Tfiękiza je it tego ootrzeba, że właśnie roepra- 
wy na pesiedcanuch komisyi budżetowej dele
g a c ji attfftryaekiej przy uchwalaniu wydatków 
na utrzym acie sił zbrojnych całej monarchii 
austryaoko-węgierskiej w 1895 roku, oraz przy 
sprawdzaniu rachunków z  tyoh wydatków 
w latach 1892 i 1893, (z którego zamknięcia ra
chunków prze.fLżona aeisgaoji na tegorocznej 
setryi), wreszcie sprawozdania ref*rentów w yja
śniły teiaźeiejasy stan wielu ważnych dla na- 
tzego kr«tju sprRw złączoayoh s tym i w ydat
kami na utrzym anie arm u i wykazały, o ile 
spełnione zostały żądania przedkładane w po
przednich latach pirzsz delegatów polskich n i  
posiedzeniach komisyi budżetowej deieg&oyj^ej.

Mianowicie rozprawy powyżej wymieniane 
oraz eprawozdauie delegata hr. Baa<miego ja
ko referenta komisyi co do wydatków zwyczaj
nych na utrzymanie armii w 1895 r ,  wreszoie 
sprawozdanie o zamknięciu rachunków z tych 
wydatków za rok 1892 i wykazy przez m ini
sterstwo wojny dołączone, udowodniły znaczny 
poatęp w spełnienia przez z&rząd wojak żądań 
przedkładanych w dawniejszych latach na po- 
aiedzfnia\h kom isji budżetowej delogaoyjnej 
praez 6p. Grooholsaiego, oraz prz-z delegatów 
Uhrzsmoffskisgo i Jaworskiego z Uihwalanyoh 
na ich wniosea przez delegaoyę, aby zarząd 
wojsii rakupywał cooże dla wojska, paszedU eo -1 oddaao dostawę 18 
ni wojskowych, konie, or*z drzewo z pierw- Galicyi ogłosiło si

wv, należy d tć  pierwszeństwo producent iwi 
pr«“»d spekulantem i w skutek innych je?zoze 
ułatwień, wzrasta corocznie ilość zboż#, paszy, 
drzewa, dostawianego dla wojska przez produ
centów lub ioh epółkf. I  tak : w r. 1892 z oa- 
łej ilośoi p odukfców dostawiąnyoh dla wojska, 
dostawili bezpośrednio procktcenoi zboża na 
żywność ż łniersy 42 procent, a kupcy 58 pro
cent ; siana dla koni produo&noi 32 prooeut, a 
kupov 68 proo»nt; słomy producenci 2S pro- 
oeut, a kupcy 72 p^oośat; owsa prodnoenoi 24 
procent, a kuprfy 76 ptooant; drzawa produ
cenci 31 i rooen t, a kupcy 69 procent. Zaś 
w 1893 roku, z całej ilości produktów dosta
wionych dla wojska, dostawili bezpośrednio pro- 
duoenoi zboża 48 procent, a kupoy 52 prooent; 
siana producenci 33 procent, a kupoy 67 pro- 
c e a t ; stomy p^oduoenoi 28 p rcceu t, a kupoy 
72 prooent; owsa produoenoi 29 procent, a kup- 
oy 71 proount; drzewn producenci 38 prooent, 
a kupoy 62 procent

Trudniej i po wolniej wchodzi w wyko
nanie żądanie, stawiane wielokrotnie nietylko 
przez wymienionych wyżej delegatów polskich, 
ale przBz delsg fefów niemieckich i uchwalana 
parokrotsie przez oałą Delegaoyę w jej reto- 
lucyaoh, oo do dostawy przez s p ó ł k i  r ę 
k o d z i e l n i k ó w ,  przynajmniej ozęśoi, to 
jest 25 procent potrzebnyoh dla wojska b i e- 
l i s n y i o b u w i a ,  a najtradniej oo do do- 
s t a w y  m u n d u r ó w .  Brak spółkom ręko
dzielników dostatecznych kapitałów dla zaka
powania z pierwszej ręki dobryoh skór i su 
kna, oraz brak maszyn ułatwiająoyoh dobrą 
robotę, które to maszyny są w wielkich za
kładach, utrzymywanych przez spółki fab ry 
kantów, dostarczające mundurów i obuwia 
dia wojska; wreszcie umowy zawarte dawniej 
przez zarząd wojsk z spółkami wielkich fabry
kantów o dostawę mundurów, obuwia, siodeł i 
uprzęży na konie dla całej armii, umowy o- 
bowiązuiąoe &ż do 1898 roku : oto powody u- 
tmdniająoe zarządowi wojsk wykonanie żądań 
deiegr-cyi oo do dostawy znacznej częśoi po
wyżej wymienionych wyrobów, a szczególniej 
mundurów. Jednak także pod względem do
staw y wymienionych wyrobów potrzebnyoh 
d k  wojska, zarząd wojsk jest w możności 
wykonywania oo rok na większy nieoo rozmiar 
żądań delegaoyi i corocznie pewną azęśó do
staw nietylko bielizny, ale tak ie  obuwia dla 
żołnierzy, siode’ i uprzęży na konie oddaje 
spółkom rękodzielników, które oo ^rok lepiej 
spełniają prryjęts zobowiąiania. I  tak : w 1892 
roku oddał zarząd wojsk spółkom rękodzielni
ków : w  krajach au ;tryaokich dostawę 37.558
par obuwia dla żołnierzy za 196.000 zt. w. a.Ł 
oraz dost-wę siodeł i uprzęży na konie za 
80 800 zł. — zaś w krsjsch korony węgtor- 
skiej dostawę 16 097 pvr oouwia z* 84.000 zł. 
o»az dostawę stódsł i uprzęży na konie aa 
13.200 zł.

W  roku 1893 por uczył zarząd w ogóle 
spółkom rękodzielników w krajaoh *u«tryaokioŁ 
dostawę 41.995 par obuwia za 239.953 zł., ora* 
siodeł i u -.irzęży za 48.026 zt. zaś w krajach 
korony węgierskiej 17 099 par obuwia za 
103 534 zł., oraz dostawę siodeł i rzsm ieai z ł  
20 579 zł. Z  tych 41 953 par obuwia, któryoh 
dostawę w 1893 t. poruozył zsrząd wojsk 
spółkom rękcdiietoików w krajaoh austry- 
aokich, takim  smółkom ssewoów w Galioyi 

18 042 par obawia, gdyż z 
ę najwięcej konkurentów •

WOJCIECH DZIEDUSZYCKt

Ś W I Ę T Y  P T A K .
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z k a .

(Ciąg dalBiy).
Kiedy Amenemha, bardzo zresztą zasmucony 

i złamany, powiedział bratu, że straży nie odw o
łano i że Amento jest na stanow isku, rzekł 
Ozortazen: , , ,

— Zrobiliście zatem wszystko, co trzeba było 
zrobić i ja będę teraz potrzebniejszy w Sm, gdzie 
nie ma komu gospodarować, jak tu w  le b a c h .  
Odjadę zatem jutro, a na święto wcale czekać 
nie myślę, skoro Ramzes nie rozkazał, abym był
obecny przy procesyi.

Hanna i Amenemha prosili gorąco Ozortaze- 
na , aby tych kilka dni zabawił przy nich, ale 
Ozortazen nie chciał o tem słyszeć.

Zanim odjechał, rozeszła się jednak po domu 
Amenemhy wiadomość, o której Ozortazen nic 
nie wspominał, a która wielu przeraziła nad w y
raz. Słudzy, którzy z Ozortazenem przyjechali, 
donieśli, że święty krogulec, wcielenie boga Ho- 
rusa i opiekun rodu Amenemhy znikł ze świątyni 
w sam przeddzień odjazdu ich pana. Kapłan, któ
ry przyniósł świętemu ptakowi pokrajane mięso, 
zwyczajny jego pokarm , zobaczył tylko urwany 
łańcuch wiszący przy ścianie i wlekący się jeszcze 
Po ziemi. Krogulca nie było ani śladu. Nigdy nie 
słyszano w  Sni o podobnym wypadku i ludność

była niezmiernie przerażoną i spodziewała się ja
kichś klęsk okropnych. Przerażenie to udzieliło 
się służbie Amenemhy w Tebach , a Har-Menke 
słysząc o tem , spoważniał nad w yraz, widziat 
w  tem, co się stało, wyraźny dowód gniewu Bo
żego i oświadczył, że powróci zaraz do Sni na 
łodzi Ozortazena.

Am enem ha załam ał ręce, kiedy m u rzecz po-

Ameneftiha, w idząc, że się z bratem nie do
gada, poszedł do M eri-Pachty, u której teraz zno
wu najwięcej przesiadywał i powiedział jej o złej 
wróżbie, która teraz jego smutek pomnożyła. Za
dziwił się jednak, kiedy zamiast przestrachu, ujrzał 
u mej radość.

— T o nie zła wróżba! — zawołała, — to w i
doczny znak pomocy bogów. Bogowie i duchy 

wiedziano, wyrzucał b ra tu , że ó takiej sprawie j przodków kierują tak wszystkiem, aby ofiary, nie- 
mógł milczeć, a był nie mało zgorszony, kiedy

i
a

się Ozortazen uśmiechnął, kiedy ruszył ramionami 
i kiedy rzekł:

—  Zbabiałeś ze wszystkiem bracie na starość, 
jeźli wierzysz w złe wróżby i w podobne zabo
bony. Dosyć jest rzeczywistych nieszczęść na 
świec; e, abyśmy się nie potrzebowali jeszcze t ra 
pić urojeniami. Rzecz się stała prosta; łańcuch 
był stary i urwał się, jak się wszystkie stare rze
czy uryw ają , a skoro ptak poczuł się wolnym, 
poleciał gonić za wróblami i szukać żony.

— Ozortazenie! — zawołał A m enem ha ,— m a
wiałem tak jak ty za młodu, ale starość pouczyła 
mnie o tem, że trzeba się lękać bogów nieśmier
telnych i szanować wiary ojców. Lękam się ba r
dzo, aby zniknięcie krogulca nie wróżyło ostate
cznej zagłady naszego rodu.

—  Jeźli tak sobie tłómaczysz wróżbę, — od
parł Ozortazen, —  ziści się ta wróżba niezawo
dnie. Jest rzeczą więcej jak pew ną, że ród nasz 
wygaśnie, skoro my dwaj pomrzemy, bo dzieci 
Hesz-Akery nie będą już należały do naszego ro 
du, tylko do rodu jej męża.

ale wola Boga będzie tak jawną, że nie będziesz 
śmiał jej się sprzeciwić.

Słowa Meri-Pachty mieściły w sobie niejaką 
pociechę dla Amenemhy, Był tak przygnębionym, 
że nie marzył ju ż  nawet dla dziecka o żadnej 
świetności. Chciał tylko, żeby nieszczęście je omi
nęło. Przypomniał sobie, jak się dopominał u świę
tego ptaka o p iek i  dla swojej jedynaczk i .  Być mo
że, że się nie modlił daremnie, być może, że Ho- 
rus go wysłuchał i że się ch c ia ł  cudownie opieko
wać ostatnią latoroślą rodu powierzonego od w ie
ków  jego opiece. C z em u ż  by tak być nie miało? 
A jeźli Bóg nie tak mtoł pokierować losami, jak 
o tem marzyła wyobraźnia starca, ambitna jeszcze 
dla dziecka, choć od uaw na przestała być ambi-

sione um arłym , me zostały w naszym rodzie 
przerwane. T y  się zasmuciłeś tem , że Seti nie 
został mężem Hesz-Akery, a ja w tem widzę w y
raźną rekę łaskawych bogów. Bo gdyby Hesz- 
Aker była poszła za Setiego, najpierw nie byłaby I 
nigdy znalazła szczęścia przy boku tego człowie
ka, niespokojnego i niepomiernie ambitnego, a po- tną s a m a  dla siebie, wiedział Bóg zapewne lepiej 
tem nasz ród byłby wtedy wym arł na prawdę od człowieka, czego potrzeba. Gotów był tedy 
i niepowrotnie, a dzieci i wnuki Hesz-Akery by- ! A m e n e m h a  poddać się woli Horusa, ze spokojem 
łyby koniecznie tylko potomkami Setiego i jego j i nawet z pewnym rodzajem smętnej radości. By- 
przodków. Pajęczyny byłyby niebawem pokryły ’ ’ 1 " ’ ’
stare grobowce w  Sni. Więc Horus i bogini Ha- 
tor, opiekunowie święci rodu naszego, na to nie 
zezwolili i dopuścili srogich ucisków i utrapień, 
aby złamać w tobie żądzę świetnego, bogatego

Ii przeto ze wszystkiem obcego zięcia. Ale teraz 
uciski swoje zrobiły, a Hator uprosiła  Horusa, 

.aby osobiście przybył z pomocą. Ptak święty 
zerwał tedy cudem łańcuch, który go więził od 
wieków i przyleci tu, aby znaleść dla Hesz-Akery 
takiego męża,’ któryby był wraz z nią wiernym 
stróżem grobów. W iem, że wybór, który Bóg 
uczyni, nie będzie podchlebiał twojej próżności,

leby tylko^ przewidywania M eri-Pachty  okazały 
się prawdziwszemi od złych przeczuć, które innych 
trapiły 1

Ozortazen odjechał wraz z Har-Menkem. Kil
ka dni przeminęło nad sioiicą pośród przygoto
w ań na wielkie święto Amuna i wilia święta już 
nadeszła. Miasto przystrojono zielenią, kwiatami, 
kobiercami i różnobarwnemi chorągwiami; niezwy
kle liczne rzesze snuły się pomiędzy świątyniami 
i pa łacam i, pośród cienistych kląbów ogrodu bo
gów ; niezliczone łodzie uboższe i bogatsze krą
żyły po Nilu i po kanałach nilowych; po wszyst- 

[ kiem było znać czas świąteczny, (C. d. n.)
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m ś  23.911 p»r obuwia spóikcm rękodzielników 
w innych krajach austryucskiej połowy nu- 
Barohii, mianowicie w Czechach i Morawi 
(14.220 par), gdyż * innych krajów austryaoi 
kich było mało konkurentów. Z 18042 pai- 
obuwia poruozattego i dostawionego prze* 
spółki szewców w Galioyi, przyjęto 17,909 
par (w części po małych poprawkach), r.aś 
ty łka t33 par woale nia przyjęto jako nie
dobrych.

Oo 9(3 tyczy dostawy bielizny dla wojska 
już od lat para zarząd wojak oddaje 95 
oent t j- */* część całej dostawy bielizny

pro-
dla

kołnierzy spółkom rękodzielników, które do
kładnie spełniają zobowiązania przyjęte. Naj
trudniej idzie oddanie spółkom rękodzielników 
dostawy czę$oi mandurów. Zarząd wojsk, aby 
umożliwić im podjęoie się dostawy mundurów, 
ułatwił majstrom wybranym przez te spółki 
obznajomienie się ze sposobem roboty w wiel- 
kiok zakładach konfekoyi mundurów, u trzy
mywanych przez spółki fabrykantów. Spodzie
wać się należy, że gdy z końcem roku 1898 
upłynie termin kontraktów zawartych przez 
zarząd wojsk z spółkami wielkioh fabrykan 
tów o dostawę mandurów i obuwia dla żoł
nierzy, siodeł i uprzęży na konie, wówczas 
znaozniejszą niż dotychczas część tyoh do
staw poruozaó będzie zarząd wojsk spółkom 
rękodzielników.

W śród obrad na posiedzeniaoh komisyi 
budżetowej delegaoyi ausoryaokiej, wyjaśnił 
się także teraźaiejszy stan sprawy bardzo 
ważnej dla wszystkich miast ufortyfikowanych 
w Austryi, z których kilka jest w Galicyi 
(Krabów, Przemyśl, Jarosław), to jest sprawy
0 radykalną reformę i zmiaaę dawnych a u- 
oiążliwyoh postanowień oo do obowiązku da
wania tak  zwanych „reweriów demolaoyj
nyoh", Jeszcze przed ośmiu latami delegat 
Chrzanowski, będący wówozas posłem do Ra 
dy państwa z miasta Krakowa, a wybierany 
już od 22 lat bez przerwy praoz Radę pań 
stwa do dalegacyi wspólnych — przedstawił 
na posiedzenia k 'm isy i budżetowej delegaoyi 
austryaokiej, jak uoiążliwe i niesprawiedliwe 
są dawne z czasów daspotyoznyoh postano
wienia, nakładające na właścicieli budynków
1 gruntów w pewnym szerokim pasie przed 
fortyfikaoyam i, obowiązek wystawiania re
wersów demnlaoyjnych, mooą któryoh wła
ściciele tyoh budynków muszą na pierwsze 
wezwanie władzy wojskowej zburzyć swym 
kosztem budynek ioh własnośoią będąoy, bez 
żadnego przez skarb państwa wynagrodzenia. 
Rewersa te  demolaoyjna muszą wlaśoioiele w y
stawiać, chcąo otrzymać pozwolenie na jaką
kolwiek naprawę budynku ich własnośoią bę
dącego lub pozwolenie na postawienie nowe
go budynku. W ykazał wówozas del. Chrza
nowski, iż te dawne postanowienia są 
wprost sprzeczne z zasadą obowiązującego pra
wa cyw ilnego, które wprawdzie pozwala 
państwu wywłaszozyó dla dobra publicznego, 
właściciela z jego własności, ale za daniem 
włtśoioielowi zupełnego i słusznego wynagro
dzenia za jego własność.

Ówczesny m inister wojny, jen. Bylandt, 
w odpowiedzi na tę  interpelaoyę del. Chrza
nowskiego odrzekł, iż toozą się rokowania m ię
dzy ministerynm wspólnem a rządami austry- 
aokim i węgierskim, o ułożenie projektu usta
wy zmieniającej dawne postanowienia co do 
rewersów demolaoyjnyoh. Gdy przed dwoma 
latami del. Chrzanowski zapytał na posiedze
niu komisyi budżetowej delegaeyjaej ówczesne
go ministra wojny ś. p. jen. Bauera, jaki jest 
stan rokowań o ułożenie wspomnianego pro
jektu mtzwy, otrzymał odpowiedź, że rokowa
nia jeszoze nie skończone. Ala jen. Bauer przy
znał wówozas, że podobne postanowienia o re
wersach demolaoyjnyoh, istniejące dawniej 
w Prusaoh, zmienione już tam  zostały przez 
wprowadzenie zasady, iż za własność wywła- 
szozoną należy dać właścicielowi zupełne od
szkodowanie. Podobno rząd węgierski przewle
kał te rokowania z następującego powoda. 
W  pasie przadforteizaym  starych twierdz Ko
morna i Mnnkaozu, snajdująoych się w Wę- 
grzeoh, prawie nie ma budynków, bo ioh tam 
nie stawiano, zważając na wspomniane dawne 
postanowienia o rewersach demolacyjnych; ale 
natomiast w miastach galicyjskich Krakowie i 
Przemyśla, zmienionych niedawno w twierdze, 
jest w pasie przedfortooznym bardzo wiele bu
dynków, zbudowanych tam przed ufortyfiko
waniem tych miast. Zaś dla wynagrodzenia 
właśoioieli za te budynki, w razie ich zburze
nia, skarb węgierski byłby obowiązany dawać 
30°/# całej sumy, należnej za te budynki, gdy
by zasada prawa cywilnego o odszkodowaniu 
właśoioieli za wywłaszczoną ioh własność za
stosowaną była do budynków znajdujących się 
w pasie przedforteoznym.

Otóż znów teraz na posiedzeniu komisyi 
budżetowej 27 września r. b. zaintsrpelował 
del. Chizanowski m inistra wojny jen. Krieg- 
ham era: czy ukończone jnż zostały rokowania 
między ministerstwem wsyólnem a rządami an- 
stryackim i węgierskim o nicienie projektu 
ustawy zmieniającej niesprawiedliwe postano
wienia o rewersach demolaoyjsycfc. Przy tej 
interpelaoyi wykazał znów potrzebę pogodze
nia tyoh postanowień z zasadą prawa cywilne
go oo do wynagrodzenia za wywłaszozone bu
dynki i przypomniał rezolucje uchwalone pod 
tym  względem przez delegaoyę austryaobą. 
Minister wojny jen. Krieghamar dał stanowczą 
odpowiedź, Ż8 projekt nowej ustawy w tym  
przedmiooie został już ułożony i na drodze 
wskazanej przez konstytucję, przedłożony bę
dzie Radzie państwa i Sejmowi węgierskiemu. 
W prawdzie nie nadmienił minister, jaką zasa
dę przyjął ten projekt ustaw y; lecz nie ulega 
wątpliwośoi, że Rada państwa uchwali tylko 
taki projekt ustawy, który zgadzać się będzie 
z zasadą prawa cywilnego.

Następnie delegat Chrzanowski zapytał 
się m in istra , ozy wkrótoe będzie spełniona 
obietnica dana przed rokiem przez m inister
stwo wojny, iż zanim zreformowane zostatą 
zasadnicze postanowienia dawna o rewersach
dem olaoy inyoh , przedmieśoia krakowskie: K ro
wodrza, Łobzów i Czarna wieś uwolnione będą 
od obowiązku dawania rewersów d smolący j- 
nyoh, gdyż pas przedforteozny wysunięty zo
stanie przed te przedmieśoia przez zbudowanie 
wałów forteoznyoh na zewnątrz tyoh przed
mieść. . .

Minister wojny odpowiedział, Ż8 spełnie
nie tej obietnioy niezadługo nastąpi, jak tylko 
zbadowane zostaną nowe wały forteozne po 
zewnętrznej stronie tych przedmieść; ale pie
niądze potrzebne na zbudowania tyoh wałów 
zebrane byó muszą przez sprzedaż starych wa
łów i gruntów, na których leżą stare wały.

D e l s g a e y e .
(Jelegram nPrzegląduu),

Peszt 6 października. Delegaoya węgier
ska ua wcaorajszem plenamem posiedzenia po 
krótkiej debacie przyjęła bez zmiany ordiua- 
rium i extraordinarium  budżetu wojskowego 
ukończyła debatę nad wszyatkiemi przadłoie- 
uiami rządowetui.

W  delegaoyi austryaokiej młodoazeuh p 
Brzorad występował przeoiw budżetowi na 
wojsko, poozem zabrał głos opat Treuinfels z 
Tyrolu i występował przeciw pojedynkom w 
a rm ii , dowodząc, że pojedynek narusza za
równo państwowe jak i kościelne ustawy. 
Zdaniem mówcy państwo ma obowiązek »a- 
pobiedz pojedynrom, a w pierwszej linii po
wołany jest m inister wojny do tego, aby raz 
położyć koniec temu stanowi rzeczy, niego
dnemu monarohii austryaokiej.

Mlodoczech Pacak przytaozał rozmaite 
wypadki wrzekomago znęcania się przełożo
nych nad żołnierzami ozeskiej narodowości i 
domagał się, ażeby winni surowo zostali uka
rani. Nadto oświadczył mówoa, ża stronni
ctwo jego głosować będzie przeoiw budżetowi 
wojskowemu, nie z antagonizmu do armii, ale 
z polityozuyoh, ekoaomioznyoh i narodowyon 
powodów.

Dal. T iiuroherr występywał również prze
oiw pojedynkom i domagał się większego pie
lęgnowania ducha religijnego w armii, a p. 
Bazzanella żądał ułaskawienia tyoh rezerwi
stów, którzy wyemigrowali z monarohii i 
boją się obeonie wróoió, aby ioh nie trak to 
wano jako dezerterów — p. Promber zaś na
glił o polepszenie wiktu żołnierzy, zaopatrze
nie wdów i sierót po wojskowych, tudzież o 
reformę wojskowego kodeksu karnego — w re
szcie p, Barwiński przemawiał za polepsze
niem doli greobo-katoliokioh kapelanów woj- 
skowyoh.

Na tern zamknięto debatę jener&lną.
M inister wojny, jenerał Krieghammer u- 

zaeadniał szozegótowo każdą rubrykę w ydat
ków na wojsko, przyozem dowodził, że bud
żet wojskowy Austro-Węgier jest stosunkowo 
najniższym ze wszystkioh państw europej- 
skioh. Pomimo to jednak zagraniczne powagi 
na polu wojabowem nie mogą się nadziwić 
temu, oo Austrya dokazuje ze stosunkowo 
tak małymi środkami pieniężnymi, jakie ma 
do dyspozyoyi. Co się tyczy poruszonej 
kwestyi narodowośoi w armii, oświadcza mi
nister raz jeszcze, że armia anstryacka od 
ozasa, jak istnieje, nie zna w stosunkach 
służbowych żadnej narodowości. W  kwestyi 
pojedynków powtórzyć może m inister tylko 
to, co austryacki m inister obrony krajowej 
powiedział już w Radzie państw a w dniu 14 
kwietnia 1894. To, oo hr. W elsersheimb wów
ozas powiedział, jest także osobistem zapa
trywaniem  mówcy. Zarzut, że żołnierze są 
źle odżywiani i ża skutkiem tego śmiertelność 
między nimi jest znaczna, nie ma żadnej ra- 
oyi, bo od r. 1888 wynosi śmiertelność w 
arm ii mniej niż 5 proo., a bądź oo bądź, ten 
stosunek śmiertelności jest pomyślny.

W  kwsstyi wrzekomyoh projektów powię
kszenia siły zbrojnej powtórzyć może m inister 
w całej osnowie to, oo już powiedział w Ko
misyi, t. j. że nie istnieją żadne projekty, się
gające po za wypracowany przez poprzedniego 
m inistra wojny br. B tuera  plan uzupełnienia 
orgauizaoyi naszej siły zbrojnej, wa*olaVso mi
nisterstwo nia moŻ9 przyjąć żadnej odpowio- 
dzialaośoi za to, czy przypadkiem nie sąjdą 
jakie wypadki lub konstelaoye polityczne, lab 
czy nie zostaną dokonane jakieś nowe w yna
lazki, któr8 koniecznie wymagać będą zwię
kszenia wydatków na wojsko. W  dalszym toku 
zaprzeozyl m inister stanowozo zarzutowi, jako
by przełożeni znęoali się nsd żołnierzami oze
skiej narodowośoi, jednakże przyrzekł, że oo 
do przytoozonyoh przez młodoozechów wrzeko- 
mych wypadków nadnźyoia władzy zwierzch- 
niczej p*zez wojskowych zarządzi surowe do
chodzenia. Co się tyczy przeuieńenia kapela
na wojskowego Skazała z Insbruku do Bcśnii 
za to, że nie obciął pochować z ceremoniałem 
kościelnym poległego w pojedynka lekarza 
W agnera, powtarza minister raz jeszcze, że to 
prztniagienie nie było żadną karą, gdyż nie 
było najmniejizego powodu karania ks. Skaza
ła. O w garnizon bośniacki, do którego ks. Ska- 
zel został przydzie’oay, nie jest żadnym gar
nizonem karnym, gdyż takich garnizonów abso
lutnie nia ma w armi austryaokiej.

Sprawozdawca budżetu wojskowego hrabia 
Stanisław B a d e n i w awem ostateaznem 
przemówieniu oświadczył oo do poruszonych 
w tokn debaty kwestyi militaryzmu i rozbro
jenia, ża tem at ten długo jeszcze stanowić bę
dzie przedmiot dysknsyi i oozywiśoie nigdy nie 
będzie miał zasadniczych przeciwników. Ale też 
z drugiej strony nie znajdzie się n ik t , ktoby 
tę powszeohnie cenioną ideę rozbrojenia ohoisł 
obróoió w czyn, dopóki zaś to nie nastąpi, k a 
żde państwo powie drugiem u: „apies vous, s’il 
tjus plait". (W y naprzód to zróbcie, jeżeli 
łaska).

Kwestya pojedynków, zlaniem  mówcy, 
wtedy dopiero będzie rozwiązana, gdy zmienią 
się pojęoia o społaozaństwie obywatelskiem. — 
Kwestya narodowości rozwiązaną będzie przez 
to, jeżeli przez dalszy rozwój armii podniesione 
zostania mocarstwowa stanowisko Austryi Po
tężna Austrya bawieni będzie najlepszą oohroną 
wszystkioh narodowości, zamieszkujących ją.

Na tern zakońozono debatę jeneralną. W  de
bacie szczegółowej przyjęto oałe ordinarium i 
extraordinarmm budżetu wojskowego i w ten 
sposób załatwiono wszystkie przedłożenia rzą
dowe.

Choroba cara.
Z Warszawy piszą do Dz. Poznańtkiego:

września, w niedzielę o godzinieDnia 30
6 po południu, car z żoną, z następcą tronu, 
z synem Jerzym  (24 letnim, ohorym na piersi), 
z synem Michałem (13-letnim), z córką Olgą 
(12-letnią), a zatem cala rodzina cara, wyje
chała ze Spały, udająo się na Krym, zapewne 
do Liwadyi, gdzie czas pewien ma się zatrzy 
mać, zanim się zdeoyduje, ozy car pojedzie na 
kilka miesięcy na wyspę Korfa, lub nie? J e 
szoze w sobotę wyjechał ze Spały na Korfa 
wielki marszałek dworu hr. Benkendorf dla 
przekonania się, czy znajdzie się tam dla oara 
odpowiednie i wygodne pomieszozenie, W świ
cie oarskiej, która razem z nim wyjeohała ze 
Spały, znajduje się m inister dworu jenerał hr. 
Woronoow-Daszkow, jenerał dyżurny (to jest 
dawny znany naozelnik „oohrony" jenerał 
Czerewin), malarz Ziohy, nauozyoiele języka 
francuskiego i angielskiego księoia Miohała 
księżniozki Olgi, lekarz księoia Jerzego dr. Po-

. paw, dwia damy dworu, służba i t. d. ogóle 
pociąg carski powiur.ł 39 osób, nie licząc ku
charza, cukierniks, zarządzającego piwnicą i t. d.

Cały pobyt w Spalę miał cechę nad w y
raz smutną, grobową. Całe otoczenia oarskie, 
w którem z Polaków był tylko margrabia Z y
gmunt Wielopolski, wielki koniuszy dworu, 
administrator księstw* łowickiego i jego syno
wiec W ładysław hr. Wielopolski, składało się 
z Rosyan, Z cudzoziemców był tylk<> kilka 
dni na polowaniu jenerał pruski hr. Werder, 
nttacht? wojskowy w Petersburga, i daleki kre
wny carski książę Alt.enburski, obecnie jenerał 
armii praskiej, niegdyś służąoy w arm ii rosyj
skiej, dawny dowódzoa pułku hnzaiów gro
dzieńskich, który stoi załogą od roku 1862 
w W arszawie.

Polowania odbywały się prawie codzien
nie, ale bez udziału cara. Car tylko trzy razy 
wyjeżdżał z margrabią Wielopolskim na pod- 
jazdbę na jelenie i własnoręcznie zabił trzy 
sztuki. Na stanowisku nie był ani razu. Jeleni 
jednak padło ogółem sztuk 19 pod atrziłam i 
następcy tronu, braia carskiego księcia W ło
dzimierza, księcia Jerzego, księcia Altenbur- 
sbiego, jenerała Czerewina, oraz świty. Kozłów 
zabito przez dwutygodniowy pobyt w Spalę 42, 
dzików 29, zajęcy 312, lisów 17.

Oto szczegóły o polowanteoh, które za- 
ozynały się zwykle o godzinie I le ; przed po 
udnieiii Strek* zaś odbywała się «j godzinie 

7ej, to jest na godzinę przad obiadem, który 
trw ał zwykle do godziny 10aj wieozorem.

Zaciągnąwszy wiadomości z najlepszego 
źródła, mogę zapewnić, iż stan zdrowia cara 
jest groźny. Donosiłem już, iż jsnt oho ij ua 
nephritis, to jsst na złośliwą chorobę nerek. Nie 
jestem lekarzem, więc nie mogę się rozwodzie 
nad tern, czy owa choroba jest śmiertelną, ale 
iż jest już bardzo rozwinięta, o tern mogę was 
upewnić, opierając rdę na zewnętrznych obja
wach. Gar jest mężczyzną wzrostu słusznego, 
cudowy niemal atletycznej. (Lóż tak spadł 

ciała, iż nia taa go, mówiąc językiem lai- 
sów, połowy. Jest tak przygnębiony i smutny,

; ż nie siada do stołu; na obiadaoh w Spalę 
cył tylko raz jeden przy stola; jąd&ł w swoim 
gabinecie, a w czasie obiadu bawiła go rozmo
wą albo tona, albo ukochany syn Miohał. Try 
ou iyoia oo do wstawania i kładzenia się spać 
nia zmieniał w Spalę. O godzinie rej zt&na 
ju t zawsae przeglądał papiery, o 11 ej spacer 
po parku, o 3aj znowu we własnym gabinecie 
praoował do 6ej godziny, spać chodził między 
godziną 11 a 12 w nooy. Przez pięć dni był 
w Spala wezwany z Moskwy profesor tam tej
szego uniwersytetu sławny dy&guoata dr. Za- 
charin (żyd), obeonie lekarz cara, przez dwa 
dni b a f i ł  sławny profesor berliński Leyden.
Z początku na knraoyg nie m igli się zgodzić, 
mianowicie Lcyden radził nie przestrzegać 
zbytecznie dyety i nie zmieniać trybu życia, 
Zaoh&rin był odmiennego zdania i ostatecznie 
Lsydea uległ. Zgodzili się tylko na jedno, 
mianowicie na to, aby oar, o ile możności, jak 
najmniej praoował i utyw&ł ruchu umiarkowa
nie. Czy to pod wpływam rad lekarskich, ozy 
też, iż się widocznie stan zdrowia pogorszył, 
ostatnie trzy dni oar wychodził na spacer z la
ską w ręku i zbytecznie się od pałacu nie od
dalał. W idok tego niegdyś kolosu, dziś opiera
jącego się na lasce, na otaczających robił bar
dzo przykre wrażenie. Zte wrażenie spotęgo
wało tsż niedomaganie oarowoj, która na dwa 
dni - preed wyja«d»m przez nieoględność za 
długo siedziała w parku na kamieniu i zazię
biwszy się, dostała w krzyżu postrzału, tak  iż 
ohodziła w paląk zgarbiona; Zaohariu z carem 
nie pojechał do Liwadyi i wróoił do Moskwy, 
Leyden zaś niezbyt świetnie zapłacony, gdyż 
dostał tylko 20.000 marek, na Warszawę wró
cił do Berlina. W podróży do Liwadyi tow a
rzyszy ratow i wspomniany powyżej doktór 
przy baczny księoia Jerzego, dr. Popow.

Przyjęć włościan, śpiewów dziad  włościań
skich, prezm taoyi władz miejscowych nie było 
ani razu. Car raz jeden tylko życzył sobie 
mieć n stełu osobę nie stanowiąoą jego otocze
nia. Mianowicie k&zał zaprosić na obiad hr. 
Ostrowskiego, właściciela dóbr Tomaszów Raw
ski, którego lasy graniczą ae Spalą i polecił 
na obiad zaprosić, jak się wyraził, „swegc są
siada". Hrabia Octrowski zaraz nazajutrz przy
jechał o 8, ale dc stołu nie zasiadł ani car, 
ani oarows, która tego daia jak na zł śó za
słabła. Hr. Ostrowski jadł więc obiad tylko 
z następcą tronu.

Następca tronu nie wyjeżdżał ani na je
den dzień ze Spały. To, ecśoie pisali, iż wyje
chał do Darmsztadtu do narzeczonej, nie jest 
prawdą. Pogłoska z tś o wyjeździe (zresztą oo 
da tego telegramu, który był drukowany i w 
gazetach niemieckich, prowadzi się śkdztwo) 
ztąd powstał*, iż carowa 27 września telegra
fował* do Liwadyi do niedawuei mężatki, cór
ki swej Kseni, te słowa : -Noms vous rejomdrons 
tundi ou rnardi, papa souffrant, George mieuxl 
Nicolas partira Darmstadt. O óż wyjazd do na- 
rzeozonej był postanowiony, ala dlaczego nie 
nastąpił, nie je?t mi wiadomo. Następca t\"onu 
przez ozas bytności w Spalę był wesoły, pra
wie codziennie polował i miał fcylzo ten jedeu 
niemiły wypadek, iż czwartego dnia polowań 
na zakładce na jelenie (io  których strzelają 
kałami) postrzelił Wojcieohs Sobienia, należą 
oego do naganki, syna gospodarza ze wsi Za
wroty ; Sobień pomimo natychmiastowego ra 
tunku zmarł na dragi dzień. W ypadek ten 
struł humor myśliwym, ale chłopów cd brani* 
udziału w nagankach nie odstręczyi, płacą im 
bowiem za dzień po 80 kop., dają dwa razy 
po kieliszku wódki i obiad z potrawą mięsną. 
Stały kontyngens ohłopów na ozas polowań 
wynosi 800; brani zaś są ze wsi okolicznych 
po poprzedniem (eodzień) obr. widowaniu i za
opatrzeniu każdego w bilet imienny. Ponieważ 
zaś i chłopów trzeba dozorować, aby się w na
gankę kto nie wcisnął, przeto całej przestrzeni 
leśnej pilnuje straż ziemska oraz pułk piecho
ty, krąg zaś zamyka pułk konnicy. W tym ro
ku pełnił tę służbę mitawski pułk dragonów.

P rz id  wyjazdem otra  z kraju, Harko do
stąpił tego zaszczytu, iż na staoyi drogi żela
znej iwangrodzko-(demblińsko)-dąbrowskiej J e 
leń, przedstawiał się monarsze. Rozmowa, z po
czątku w sali pasażerskiej, potem na platfor
mie, trw ała z 15 minut. Oar pedał Huroe rękę, 
Hurbowej się skłonił; z naczelnikiem sztabu 
okręgu wojskowego warszawskiego, jenerałem 
Puzyrewskim i pomocnikiem Hurki, jenerałem 
Pawłowem (przybyłymi z Hurką) również roz
mawiał. Po tej prezentaoyi Harko oofaął się i 
stał na platformie, podtrzymywany przez adju- 
tanta, oparty na kiju. W ygląda tak, iż litość 
budzi jego fizyognomi*. Na lewe ucho nie sły
szy, na lewe oko nie widzi, lewej ręki do góry 
poduieśó nie może. Słowem, zupełna ruina.

Z W iednia telegrafu ją: Sfery polityczne 
i 'finansowe były wczora/ przez cały dzień w 
formalnej gorąozcw z powodu doniesień o bez
nadziejnym jakoby stanie zdrowia oara. Mi
nisterstwo spraw zagraniozuych nie otrzymało 
jednak aż do wieczoru żadnego oficjalnego po
twierdź mia tyoh pogłosek. W  każdym razie 
zdaje Bię nie ulegać wątpliwości, ża ostatnienu 
dniami musiały zajść w chorobie oara jakieś 
groźne komplikaoye. Sawezwauy do Spały 
prof. Leyden z Berliua zalecał początkowo ca
rowi wyjazd do południowej Frauoyi, albo do 
włoskiej Riviery, gdy jodnak o*r oświadczył, 
ża z politycznych względów m e może jechać 
ani do Frauoyi ani do Włoch, zadecydowali 
prof. Leyden i Dr. Sacharyn, że car ma prze
pędzić zimę na wyspie Korfu. W szystko było 
już przygotowane do tej podróży, wszelako car 
jest tgk chory obecnie, iż ani myśleć, aby ty 
mi dniami mógł puścić się w drogę. Faktem 
jednak jest, że dwa jachty carskie .Gwiazda 
polarna" i „Carewna" odpłynęły z Kronsztadu 
i udadzą się na wybrzeża Krymu. Jeden z 
nich jest do dyspozyoyi oara, drugim pojedzie 
wielki książę Jerzy do Eyiptu.

Podobno cer zdeoydował s>'ę cdbyó podróż 
na K orfa przez Durdane e. Byłbyto pierwszy 
wypadek w historyi, że oar przestąpi toryto- 
ryum Konstantynopola.

Rosyjska ambasada i konsulat były wczo
raj zamknięte, z czego wnosić można, że pogło
ska o śmierci cara jest nieprawdziwą; w takim  
bowiem razie aambasada z pewnością byłaby 
otwartą. Z drugiej strony jednak niepokoi sfery 
dyplomatyczne ta  okoliczność, że od oatereoh 
dni urzędy rosyjskie poza grauioami Roiyi nie 
otrzymały żadnej urzędowej wiadomości o sta
nie zdrowia car*.

Z w ystaw y .
Premiowanie na wystawie.

W grupie XXIII obejmującej przedmioty 
etnograficzne, przedstawiająca w zupełności życie 
ludu, otrzymali :

D y p l o m  h o n o r o w y  K o m i t e t u  
W y s t a w y :  Akademia umiejętności w Krakowie,
za wydawnictwo bogatych zbiorów wiadomości do 
antropologii krajowej i wydawnictwa etnograficzne.

M e d a l  z ł o t y  K o m i t e t u  W y s t a w y :  
Klub Rusinek we Lwowie na ręce p. Herminy 
Szuahiewiczowej, za wyczerpujący i nader cenny 
zbiór metywów do haftów, gerdanóff i robót cze- 
ycowych, zebranych i uporządkowanych powiatami 
wschodniej Galicy i.

M e d a l  s r e b r n y  Kom.  W y s t a w y :  
Wasyl Szkryblak z Jaworowa, p. Kossowski, za 
wyroby snycerskie. Mikołaj Szkryblak z Jaworowa, 
p. Kossowski, za wyroby snycerskie. Mikołaj Wa- 
szczyńaki z Pużaib, p. Horodeński, za roboty sny
cerskie i mslarskie. Wasyl Biguła z Łapszyna, 
p. Brzeźnński, za roboty snycerskie. Marek Mehe- 
deniuk z Riezki, p. Kossowski za toporki i noże. 
Piotr Koszak z Pistynit, za roboty keramiozne. Jan 
Połoczny z R&tułowa, p. Nowotarski, za roboty cie- 
cielskie (chata Złkopańsks). LeśKo Kobezuk z Ja- 
worewa, p. Kossowski, za roboty cissielskie (cer
kiew i chata huculska). W asy ły na Stoł&szozuk z Ja
worowa, p. Kossowski, za tkaniny i hafty i 5 złr. 
w. a. Michał Greim z Kamieńca podolskiego, za
bogaty zbiór typów z Podola. Antoni Nerad z Ro 
hętyna, zb robtty krawieckie ludowe (opończe) Ka
rol Wawrosz, za Btaranny i cenny zbiór ubiorów 
mieszczan z Żywca i za rysunki etnograficzne. Jan 
Cznhajowski z Latacza, p. Zaleszczycki, za wyroby 
tkaokie. Justyna Paw liszek z Pieniuk, p. Brody, 
za roboty koronkowe. Iwan Iwanko z Bohorudczan, 
za roboty bednarskie.

M e d a l  b r o n z o w y  K o m i t e t u  W y 
s t a w y :  Jan Semenuk z Pejzeniżyna, p. Koło
myj iki, za roboty snycerskie. Jan Próchnioki z 
Kossowa, za wyroby bilimurskie. Mikołai Grabo- 
wicz z Łcszniowa, p. Trembowelski, za roboty sto
larskie i skrzypce. Bazyli Jakibink z Krzywo- 
równi, p. Kossjweki, ?a roboty stolarskie, toporki 
i strzelby. Regina Mulak z Nowego Bystrego, pow. 
Nowotarski za roboty tkackie, i 5 złr w. a. Paweł 
Baran z Niwisk, p. Kolboszowski, za roboty kera- 
miczue, i 5 złr. w. a. Mikołaj Kobcznk z Jawo
rowe, p, Kossowski, za roboty bednarskie i młyn 
ręizny. Tomasz Ktwałkowski z Podkamienia, pow. 
Brody, za roboty kamieniarskie. Bazyli Mshnycz 
z Jaworowa, za roboty kamieniar kie. Józef Socha, 
za model chaty góralskiej z Gilonic. Dmytro Ka
rawan z Sokala, z» postawienie chaty sokalskiej. 
Jan Szydłowski z Lat«cza, p. Zaleszazycki, za wy
roby tkackie. Doeia Hrymaluk z Tyszbowiee, pow. 
Horodeński, za wyrób pojasów, i 5 złr. w. 8. Ka
tarzyna Feniuk z Zaleś czyk, zn kilimy. Sylwester 
Krupski z Sokala, za wyroby keramiczne. Marya 
Hreczkosiej z Bareznowiec, p. Ztoczowsfei, za ki
limy. Mikołaj Krupnicki z Międzygórza, p. Brodzki 
za wyroby tkackie. Feliks MaBior z Chrzanowa, 
za tukmany krakowskie. Mikołaj Ostapijczuk z SIo- 
body rung. p. Kołomyjski, za wyrób skrzyń. Jurbo 
Honczaiuk z Hauczowej, p. G;rlice, za wyroby 
tkackie. Tymko Sandowicz z Zdym, p. Gorlice, za 
wyroby tkackie. Leon Jeleń z Chrzanowa, za wy
roby tkackie. Andruch Kuźaińaki z Manajowa, pow. 
Brodzki, za wyroby koszykarskie z oczeretn. An
druch Ncg.\s z Wertelki, p. Bndzki, za siwaki. 
Michał Radzik z Czarnokoniea, p. Hnaiatyńsbi, za 
werety. Proó Maciborka z Letacza, p. Zaleazczycki, 
z% wyroby tkackie. Helena Łypbo z Kołodróbki, 
p. Z&leszezycki, za kilimy i werety. Michał Bo
browski z Latacza, p. Załeszozycki, za wyrób Siera
ków. Piotr Guudurak z Jaworowa, za wyroby m o 
siężne. Jan Bodaarczuk z Horodenki, z , wyroby 
tkackie.

L i s t  p o c h w a l n y :  Michał Lejba z Ba-
bnahowa, p. Rohatyn, za model chaty. Stef«n My- 
kietyn z Latacza, za roboty snycerskie. Jawdocha 
Piętak z Czarnokorde ą za htfcy. Jęirzoj Burdziak 
z Krasiczyna, za wy..oby z drzewa. Helana Horbal 
z Zdleszczyk, zb kilimy. Jan Barczuk z Komarowa, 
p. Sokal, za przsdstawienie robót z rogoży, i 5 zł. 
Regina Oiejnik z Smkowa, p. Zaleszczyki, za wy
roby tkackie. Grzegorz Dewdiuk z Korsowa, za 
wyroby mosiężne. Roman 8apowicz z Besezowa, p. 
Kołomyja, za tkaniny. Franciszek Kucharzyk z 
Rzapiema, p. gorlicki, za model chaty mieszkalnej. 
Stefan Trila a Rogóźna, p, Sam borski, za wyrób 
świt. Karol Wietrzny z Kańczugi, za pieczywo. 
Leon Misiak w Tarówce, p skałacki, za fotografie 
typów ludowych. Jan Szczerbaty z Hołubić, p. 
brodzki, za wyrób weret. Fedio Kamiński ze Zwie
rzyńca, p. brodzki, za wyrób świt. Andruch Iteran 
z Demni, za wyroby koszykarskie zs słomy. Dacia 
Pysizczak z Tyszkowie?, p. horodeński, za wyrób 
gardanów, i 5 zł. Marya Bojozuk z Tyszkowiec, za 
hafty i mereżki, i 5 »ł. Marya Łysak z Tyszko
wiec, za hafty, i 5 ®I« Antoni Kobycia z Jaworowa,
za wyrób zabawek, i 5 zł, Michał Gdula z Jawo
rowa, za wyroby z drzewa, i 5 zł, Jan Łopaczak
z Jaworowa, za wyroby z drzewa, i 5 zł. Marya 
Lisko z Roj taro wiec, p, Samborski, za hafty. Ka
rolina Hrabczak z Binkowa, p. Zaleszczyki, z» ko
bierce. Anna Bednarska z Kołodrubki, p. za- 
leszczyeki, za kobierce. Andrzej Krylak z Koto-

drubki, p. zaloszceycki, et tkactwo. Helena Ostafij
Z ZaZuliaieC, p. ZaleSZCzyoki, Im tkaOtWo. Kojt1 
Świerko z Rrjtarowiec, p. Sambor, za tkactwo. Jó
zef Czuhsjowski, Jan Czernieoki, Jótef Uchański, 
Tuligło»ski, Uko Pianiawski, z Latacza, p. za- 
lejzczyaki, za wyroby tkackie Antoui Ktym z Za» 
losieo, za wyroby bednarskie. Bemko Rozdolski, 
Wasyl Htahy z Załozieo, za wyroby szewskie, Wa
syl Krępowioz 7, Załozier, za wyroby kuśuiófekia, 
Fedko Duszyński z Milua, s?,a kilimy. W*syl Krem- 
powieź z Zułaziec, za farbiaestwo. Fedko Martyniuk 
z Czepie!, za wyroby tkackie. Marya Jasieuiokn s 
Krościenka koło Chyrowa, za pielęgnowanie haftów 
ua wzorach ludowych. B. Hyślicki z Jaworz», p. 
zbarazk-, za ludowe rziżbiarstwo.

NBgrcdy pieniężne ptzyznano oprócz wymie
nionym już wyżej. Antoniemu Ruayniukowi, Petry
kowi Kobcznkowi z Jaworowe, p. Kossów, Jędry- 
kowi Sabale Krzeptowskiemu z Zakopanego po 1 
dukacie i 10 zł razem po 15 zł.

Komisya cchwalita wyrazić uznanie osobom 
następującym, które w katalogu nie są umieszczone: 
Włodzimierzowej hr. Dziednszyckiej,. za szczególne 
pielęgnowanie haftów na motywaoh ruskich w szkole 
w Pieniaknoh. Leonowej ks. Sapieżynie z Bil cza 
złotego, za pielęgnowanie haftów na motywach 
ruskich między ludem. Mojseowiozowi Marcinowi w 
Zułożiach, za zajęcie się i dostarczanie wyrobów 
przemysłu domowego. Konstantemu Siwickiemu z 
Csniawy, p. kołomyjski, za szczególne zajęcie eię 
obesłaniem działu etnograficznego. Tadeuszowi Gień- 
saiemu w Drohiczówce, p zaleszczyeki, za gorliwe 
zajęcie się obesłaniem działn etnografi icnego. Wacła
wowi Fffibiańteiemu, za gorliwe zajęcia się dostar
czeniem przedmiotów do chaty sokalsko-brcdzkiej i 
ustawieniem tsjże. Bron sławowi Machuowskiemu z 
Pieniak, za to samo. Władysławowi Przybyslaw- 
skitmu z Uniża, za Nyystawę pzsów. Radzie powia
towej w Brodach, ra pomoc pisniężną na wysta
wienie chaty sokalsko-brodzkiej. Jurkowi Melnykowi 
z Jabłonowo, za dostarczenie części ubrania. Oteksie 
Wasyłyniukowi, Michałowi Getelijowi z Jasienia, 
Stefanowi Myczkowakiemu ż Jajkowiec, za dostar
czenie części ubrania. -Fediowi Farynie z Radwa- 
niec, za wyp źyozenie o.b-azu.

Nadto uchwaliła komisya wyrazić uznanie 
Franciszkowi Rzeohorzowi z Pragi, który skreślił 
18 artykułów w języku czeskim, dotyczących etno- 
g afiii ludu runkiego Piacy tej nader cennej nie 
przedłożyła komisya do najwyższego odznaczenia 
jedynie dlatego, źa nie Jest pijana w jednym z ję
zyków krajowych.

W grupie XXXII-giej, gdzie należą przed
mioty z zakresu urządzeń komunikacyjnych lądo
wych i wodnych , obejmujących : a) budowę dróg
publicznych, b) żeglugę na rzekach, c) poczty i te
legrafy, d) koleje żelazne, e) tramwaje, 1) statysty
kę komunikacyi i handlu; na podstawie uchwały 
Komitetu sędziów, otrzymali:

D y p l o m  h o n o r o w y  M i n i s t e r 
s t w a  h a n d l u :  Rychter Józef Lwów, za zna
komite dzieło hydrotechniczne i oryginalną kon truk- 
cyę mostu kratowego.

D y p l o m  h o n o r o w y  K o m i t e t u  W y 
s t a w y :  Śp. Wacław Ibiański (spadkobiercy) Lwów, 
za oryginalną konstrukc/ę mostu kratowego , oraz 
za projekta i wykonanie budoey mostów własnego 
systemu.

M e d a l e  z ł o t e  K o m i t e t u  W y s ta w y : 
Jan Matula, L tów, za znakomite projekty i wyko
nania budowli wodnych. Kazimierz Jankowski, Lwów, 
za projekty i wykonanie dróg i mostów. Jan Lioken- 
dorf Lwów, za wozy pooztowe.

Me d a l  s r e b r n y  M i n i s t e r s t w a  h a n 
d lu : Franciszek Gnttinger Wiedeń, za przenośne 
aparaty telegraficzne i telefoniczne dla celów kole
jowych.

M e d a l  s r e b r n y  K o m i t e t u  W y 
s t a w y :  Stanisław Jodłowski, Kamionka Strumi- 
łowa, za ulepszenie budowy dróg. E. de Buoher 
Wiedeń, za wózki dla kolei gospodarskich i kopalń 
nefty. Gwarectwo górniczo-hutnicze Jerzego i Maryi 
w Osnabiiisk, za urządzenia i wozy dla kolei wązko- 
torowych.

M e d a l  b r o n z o w y  M i n i s t . ' h a n d l u :  
Ruielf Somleitner, werkmistrz, Putna (Bukowina), 
za przyrząd do z zmykania i wyładowywania wóz
ków na kolejach leśnych. Józef Grieser , robotnik 
warsztatów kolejowych w Nowym Sączu, za dosko
nałe wyroby z miedzi.

M e d a l e  b r o n z o w e  K o m i t e t u  W y 
s t a w y :  Konstanty Biernacki Lwów, za współ- 
pracownictwo w projektach dróg krajowych. Józef 
Rogoziński, werkmistrz, Franciszek Czarnecki, ślu
sarz warstatów kolejowych w Przemyślu. Henryk 
Barnhardt werkmistrz, Wiktor Htodzik ślusarz, Da
wid Tanber tokarz warstatów kolejowych w Stani
sławowie Józtf Tomaszewski werkmist-z, Wojciech 
Kukała, Piotr Kozakiewicz, Walery Krokaj ślusarze 
wargtatów kolejowych w Stryju. Jan Sahoenfeld 
i Józtf Kraozyło werkrmstrze, Józef Tychanowicz, 
Alojzy Grudziński i Stmislaw Marynicz ślusarze 
waracatów kolejowych we Lwowie. August Kretsoh- 
mer, Jan Kajanek, Józef Winter, Józef Finoiński i 
Wilhelm Hulka werkmistrze, Jan Urbanek stolarz, 
Franciszek Dmochowski ślusarz, Jan Kościuszyński 
tapicer waretstów kolejowych w Nowym Sączu.

Z j a z d y .
( Wiec kandydatów adwokackich)

Dziś rano c godzinie 10 rozpoczęły się 
w hali masyoznsj na pUou wystawy obrady 
pierwszego wiecu kandydatów adwokackich z 
Galicyi, Szlątk* i Bukowiny.

Wiec poprzedziło wczoraj wieczorem to 
warzyskie zebranie ' w sali balowej Kasyna 
mieszczańskiego, gdzie odbyło się wzajemne 
poznanie nozesfcnibow zjazdu.

Na obrady przybyło około 150 kandyda
tów adwokaokioh ze wszystkich stron kraju. 
Z W iednia przybył delegat dolno-austryackie- 
«ro stowarzyszenia kandydatów adwokatury dr. 
Zipser, z Bukowiny dwaj delegaci dr. Bdiig 
i dr. Horowitz. Z Krakowa przybyło przeszło 
20 ucE*8tnibów.

Obrady zagaił prezes komitetu organiza
cyjnego dr. Stanisław D o b i e o k i .  W  serde- 
ozuyoh słowach powitał zebraayoh, następnie 
podniósł, iż stan kandydatów alwokaokioh w 
Galicyi nie ma dotychczas żadnej organizaoyi, 
a ton brak jakiejkolwiek łąoznośoi jest właśnie 
przyozyną, dla której stan kandydatów adwo
kaokioh tak  pod względem sooyalnym jak 
materyalnym nie może uzyskać należytego mu 
stopnia w hierarchii społeoznej.

W  dalszym ciągu skarżył się mówoa na 
opłakane atosnnki, jakie panują wśród kandy
datów adwokaokioh i zaznaczył, iż stosunki te 
możs poprawić tylko wspólna praoa oałego 
zawodu kand. adwokaokioh przeoiw wszelkim 
ttieprawidłowośoiom, oraz przeoiw pisarstwa 
pjkątnemu, będącemu prawdziwym rakiem na
szego społeczeństwa. W  jaki sposób ta organi- 
zaoya ma być nśkuteoznioną, w jakiej formie 
idea assooyaoyi ma się uoieleśnió, wskażą obra
dy i rezoluoye, powaięte na wiecu. W  końca 
wyraził mówca nadzieję, że praoa wieou wyda 
pożądane owooe. (Oklaski).
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Prrysi.ąpjoiio d . ukonstytuowani* prezy
dium . Prsawediuoaą’ yjo wywwio praez akin 
raaeyędr.Zygmunta. S ftrg ia  z K-rakowa. Na **- 
ślepców p-zewodaiozących azłouek komitetu 
organizacyjnego dr. M i n l i » l » w a k i  zapropo
nował pp. dra W e s o ł o w s k i  a g o  za Złoozo- 
Wk i dra D r o z d o w s k i e g o  a Pw-nopola. 
"Większość zebrania godziła się ma wybór tyoh 
panów, obenni ,ad ark  aa Wi.aoa kandydaci 
adwokaccy Jzr^eboi podnieśli wielki bałaś z te- 
go powodu, Ae Aadusmu z aioh uie dano miej
sc* w prezydyum w’eon; poossęli więc doma
gać #tę leg", stawiali najrozmaitszych kandy
datów i widocznie dążyli do rozbicia wiecu, 
gdyby iob życzeniom n.e śtalo się zadość.

Większość zabrania nia okoąc dopuścić do 
rozbicia zgodziła się na U k stano roze żądania 
izraeliokit j tetliejszości: i na trzeciego wicepre
zydent* wybrała dra B liig i z Cierniowieu. 
Przewodniczący powołał ni senretarzy dokto
rów Gkertlera i Bętkowsaiego.

Gdy miano przystąpić do porządku dzien
nego znow p?wfctała burza wywołana przez 
kandydatów adwokackich wyznania mojżeszo- 
wego. Mianowicie dr. Zippe*, Paneth, Cz-szer 
i ,nni żądali nmiany porządku dziennego w tsn  
bjicsób, aby na pierwszym punkcie postawioną 
była sprawa polepszenia płac kandydatów a- 
d r/oku 3kioh Nad sprasrą tą wywiązała się dy- 
skusyi tak  burzliwe, iż p-ztwodniozaoy nie 
moarąo zaprowadzić ładu u s tąp i ze swego m iej
sca. Joż myślano, że wiec jąst rozbity, lecz 
dzięki energicznemu wystąpieniu dra W e s o 
ł o w s k i e g o ,  który po drze Sorgu objął prze
wodnictwo, barzs, Uę uorzyła.

Dr. Wesołowski wezwał zebrany o h , aby 
nie przynosili uimy swemu stanowi i obrado
wali spokojnie. W ezwanie to poskutkowało, da
lej nbraiow fuo rpokojaie i postanowiono spra* 
wę polepszenia p?ao juiwokaokiob postawić na 
porządna dziennym jako punkt czwaity.

Przestąpiono w końcu do porządku dzien
nego, a przewodnictwo objął znów dr. S o r g .  
Odczytano list z życzeniam i, nadesłany przez 
dolno austryaoiae stowarzyszenie kandydatów 
adwokackich i uch- r&l-no Towarzystwu temu 
wyrazić pisemne podziękowanie. Delegat tego 
Towarzystw.., dr. Zipsar, zapew ni o spmpafyi 
swego i towarzyszenia dla ruoha k ndydaiów 
adwokackich w GaFoyl i o tern, żn podjętą przez 
nich inieyatywę, w razie potrzeby, poprze ono 
i rozszerzy na osłą r*. ostry ę.

Nastąpił referat ar. Szuohiewioza „o zw«ąz- 
kaoh społeoznyoh kandydatów adwokatury11, Mo- 
woa nodniósł, iż llo obrony inceresów stanu 
kandydatów adwokackich potrzebnem eafc u- 
tworzenie stowarzyszenia i uozynił następująoe 
w nioski:

I. Wieo uznaje bezwarunkowo potrzebę 
organizaoyi apołouznei kandydatów adwoka- 
oziob. II. Wieo wyraża praekonanie, ż l  naj
odpowiedniejszą byłaby organizooya dwóch 
stowarzyszeń w Gal cy;, na Siląsku i Buko
winie, z siedzibą we Lwowie i w Krakowie,— 
przeprowadzona o ile możność*, na podstawie i 
w granicach projektu statutów, przedłożonych 
wie cowi przen komitet organizacyjny. III. Wieo 
wyraża przekonanie, że pożądaną i d b  intere
sów stanu nader korzystną będzie rzeczą, u- 
t w nr syć związek tych stowarzyszeń. IV. W iec 
wyraża przekonanie, *& byłoby pożądanem,
dążyć do oparem kas pożyczkowych i zcpcmc- 
gowych stowarzysceń kandydatów adweka- 
tary, na istniejących i w przyszłości zało
żyć r ę mających stowarzyszeniach wzajemnej 
pumooy aujrokatów i kandydatów auwo&kufucb. 
V. Wiec wykonanie tyoh uchwał poruoza ko
mitetowi wykonawczemu.

Nad sprawą tą  wywiązała cię dłu^a uy- 
bku>ya, w której zabierało głos kilku mówców, 
poczern przyjęto wniosek reierenta i przyjęto 
piojekt statutu stowarzyszenia kandydatów 
adwokatury z pe“memi zmianami.

Dalszy o ąg obrad ju tro  rano

K R O N I K .  A...
Lwów 6 października.

Mianowania M niater Spraw wewnętrznych 
zatniau wed ' starazy.h iLŻynie.-ów Wilhelma Rappa, 
Wilhelnu Schsyera i Henryka Stuliła radzsami bu
downiczymi; inżynierów Tomasza Słomskiego, Klem. 
Lewickiego, Mienzyiłswa Jaszezui-owafciego, Jana 
Kaweckiego, Kazimierza Mach nie wicza, Stan. Łoziń
skiego, Piot.-a Pindelskiego, Józefa Adamskiego, Ro
mana Ingardena i Franciszka Dutkowakiego stor- 
stymi inżynierami; adjunktów budowlanych Karola 
Richtmanna, Stanisława Wójcickiego i Karola Cze
chowicza inżynierami dla państwowej słażby bado- 
W lanej * obrębie Galicyi.

Nadto starszy inżynier Karol Toepfer mianu- 
wany la loą bLiduwniCzym. Radca eądu arajowego 
.Maroiri Chorzemski, z« Lwowa, mianowany prezy- 
ó eutem eądn okręgowego w Stanisławowie.

80  posad. Wskutek najwyższego postanowie
nia ma b>ć przy urzędach podatkowych z począt- 
kiism roku 1895 systattu.sowauy, b 249 posad ofi -.ya- 
lów w X klasie rang', niezależnie od istniejących 
jnż posad koatroloró f  w X  klasie rangi. Ź tego 
na Oalieyę przypadłoby około 80 posad.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnei swfj szka
tuły eratigieiitkiei gminie W Nowym Sąc7.u na 
odbn dawanie upalonego kościoła, szkoły i pro
bostwa 500 zł.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
po w. podcajeckiej z grupy większych posiadłości,

życia. —  Witold Krom*.?, rządc# dóbr khęźy C y
stersów w Mogile, umaił w 55 roku życia

Stan powietrza. T. 8 >®co 4 -  9° R. w po?, 
- f  12° R. Bar. 7o3 ‘/2. Podnosi się. Pogoda.

Anegdota 0 Brahmsie. Znany muzyk nie
miecki Johannes Brahms byl raz aa obiedzie u 
ładnego ze swych znajomych, wielkiego wielbicielu 
jego taleuta. Znajomy ów, wiedząc o tern, że mu
zyk Inbi dobre wino przy końcu obiadu kazał po
dać flaszkę najlepszej marisi i zwracając się do 
gośsi rzekł: To jest B r a b m s  wśród moich w in! 
Brahms nalał kieliszek, pokosztował i po chwili 
zawołał do gospodarza : Wyborne, znakomite wino ! 
ale podaj mi pan teraz swego B e e t h o w e n a !

Odpowiedź Redakcyi. W, Pan Wilhelm Ka-
spareh ctr., notarynsz w /Samborze. Przyrządu p P..-rozpianno na 12 listopada

n - f  «  •  1  |  < t  ■ W ł'» * <  w "  J  M U U  W  I  A O , J .

Konkursa Wydział kra;o^y rozpisał konkuris ] &ie w haadiach lwowskich,
na posadę naucnyciels. w  mź tzej szkole rolniczej w 
Ko bieinicach.

G r.-kat Drobostwo w Cerko wej otrzymał 
ks. Józef Babij , dotychczasowy probosziz w Pie- 
nfekłseH.

W Kole literackiem we wto"eK odczyt, ar.
Witolda Bcrtojzewskiego „Wiara i nanka o
cząttn świata i ludzi“. a  < _______

Sprostowania Koszykarz tntejazy p. Aleks. ^  L  Jady ii U zaprze 3zon«'j bowiem jftl- najkate  
Koniewioz prosi nas o sprostowanie pomyłki, która góry.,za;n* pogłosce, jakooy zagrażał ]akikol-
zaszłn w Przeglądzie z dnia 3 bm.. Zamiast Aleks. | wi0'" k o if l .ś t  m iędzy A nglią  a Fraucyą w  Jswe-
Koncewicz m* być Aleksander Kaniewicz, ponieważ Madtgfeskaru i s t^ ie f  tzono to, cc już w cło -  
tylko p. Kouiewf.cz ze Lwowa, otrzymał srebrny me- r^l w ytraj. ni iiaa^siśoi przypuszczali, t. j. że  
drl koiuitetu wyetawy za wyroby koszyzarskie, a *dę gabinstot-ą loadyńiiką z^fiłauG jedynie  

r' koszykarza Kuncewicza wcale we Lwowie niem a. ; dla to^o iż  żyoie i miejtie A a g lisó w , przeby- 
} W  Przeglądzie z dnia 3 ,bm. w wykazie osób 1 ^ ają3joh  w  Ohmach, jest zagrożone. Pomimo 
* nugrodzonjch w grupie XV nmieazczono, że Michał korzy*'jnego założenia, zaoh ow yw tii się

W ijtołł za, fswoje wyroby rzeźbiarskie otrzymał lmt spekultaoi n a d  w  ń e1*wszem stadyum  obrotu

Część ekonomiczna,
f¥ledeó 4 października. 

(Z,) Przestrach, rrywołany ua giełdach 
po | woKOfajszejp doatesieuiem o zwołaniu angiel- 

; skiej rady gabinetowej zniknął dziś zu >ełnie.

§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawocdame ban- 
kij rolniczego), l  wów 6 pać.dzieł-mfe*.

Tendencya niezmienna, ruch słaby, chmiel 
bbz papytii, spirytus się utrzymaje.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów- 
Pszenica gotowa 6 35 do 6-76, Pazemog. nowa 0 00  
do 0'—, Zyto gotowe 4'90 ao 5’25, Żyto stare 0'— 
do 0'00, Owies obroczny stary 0’0O do O-— , Owiet 
obroozny nowy 5 .— da 5 50, Jęczmień brow. 4'60 
Jo 6'—, R-.cpak nowy S‘60 do 9'—, Lnianka — ■— 
d0 — ■— , Biamię lniane — '— do — •— , Siemię ko
nopne — ■— do — ■—, Anyż — do — •— , Groch 
5 60 do 7‘—, Wyka 4.25 do 4-75, Booik gotowy 
4 2 5  do 4 6 0 , Hreczka 0 ’— do 0 —, Kukurudza 
stara O1— do O1—, Knknrndza nowa O-—  do 0 .— , 
Chmiel za fa6 kilo 16.— do 30‘—, Koniczyna czer
wona 4 5'—do 52’— , Koniczyna biała — ‘—  do 
—1— , Koniczyna szwedzka — •— do — •— , Ty
motka — ’—  do — ■— , Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacje kolei 18’—  do 13-50, Spirytus na ter
min- 11’26 ao 12‘— .

samoistną pracownię rzeźbiarską przy ulicy, - . „ —-
Zyblikiewieza pod 1 26 ? tasga. Jakoż w czorajszy spadeK Kursów został

Nowe poszły. Zdniem 16 bm. w*jA% wżycie ^ ^ 7, ty lk o
u zędy pocztowe w Łłjiao^u po w b irazczownki i w j  , V , /  „ lek. Spodziewana p o ż y c ia
Rudzie po w. żydaczo wski. Do pierwszej z tyoh poczt \ ' ’ ,^0 , . 3iS3l'm angielskim powód do
należeć oędą gminy: Losii.cz, Csarnokoaiecks wola ; ^  ‘ 8pe u aoyi w  srebrze. Chiny bo-
i Dabówka. oraz ob3zary dworskie Cygmy i Ga- le,m łmaj% la Q srebrną, a *atem spodzie*
sztyc. Dj drugifij, Która nofió będzie nazwę „Ruda ł ^ aa s.5l5 n? j  * )?ra poiyozka chińska za- 
Koch&wina“, przyłączono gminy i obszary dworskie: | będzie ’< srebrzę, skutkiem  czego oe-
Ruda z Kochawiną, Hunowie . i Łowczyce, dalej { ? a j !a e&° ^ r.a?*i0T1 codniosła, się w  oiągd kil- 
rmina Poarawea oiaz obsziry dworskie Haizdyczów ani OMatmch pmwiA o 2 J0. W  przyszłym 
i Jnzeptyiz:. j tygodniu odbędzie się na giełdzie beffińskiei

K ,ic e r t  na wyst wie. Jutro (w niedzielę) od- g ą ^  u m i e ^ O ^ U i o ^ l I r t r ^ w n m t
będz.e się vrielk. zonoert muzya, wojskowe’ 30 pp. j uoj pożyczał oznaczono na 84 za 100.
Kapelmistrz p. Koli zap.odukuje kuka nowych ut^o- j Ostatnie notowania-
rów . 'J ę d z y  tymi swój najno w zr ntwór z motywów Kredyty tturtr. hig-50, węgurskie 464-75,
poisaich p. t. „Obrazy wystawow ■“ potpon :n. po AagIob ,aki 166 50, Oniony 279-— B aikyereiny
czątek o godzmia szósty wieczorem. Wstęp z pro- 146.40 Laadesrbanki 266'8C Lud ń k i 21675, 
grumsm -  ot. « J o^ernio wieckie .81-50, Eibethale 273-—, Renta

Czytelnia kaiolicka. Gremialne zwiedzanie pąpierowa 98-75, srebrni 98-80. austryaoka 
pałacu sztuki przez członków czytelni katolickiej j złota 122 95. 4% austr. renta wal. kor. 97*95, 
pod przewodnictwo®! ks. prof. Skrochowskiego na- węgierska złota 12D50 4oyo węgierska reata wal. 
stąpi w niedzielą 7 b. m. i w: wtorsk 9 b. m. j jor. 96"25, dukat 5-89— 20-f-aakóirka 9'87 */ai 
Miejsce zborne plac przed pA&cem sztuki o pół do ■ marki 12-18—, ruble l-33*/4. 
trzeciej. Dopełnienie wyjaśnień przez ks. profisora j  Wledaó 4 paź-sieraika. Spirytus 15-60 —15"80. 
nastąpi we czwartak i i  bm. w lokalu CzyteiA o 7 J § Sprawozdanie z iargu zboźuwego na Kleparzu. 
wieczorem. K r i k ó w  6 paździfernika.

Siub Irispieg. ^nU eur de B m  Jonom, z  ipa3y pszenicy tak  Simo w portach urne-
że pp Orispiow.H, którzy uotyehozas połączeni są ry k iń ,kljb) j łk  n% kłoh „n opejskiun nie 
z sobą tylk - a -te n cy wilnym, *»r«z pc zamężciu wzmag»ją si<j w tym  stopniu, iak w reku ze- 
ewej oórki Józefiny, z ks.ęciemLmguscłosas, wezmą szyym 0 tg]- porzQ_ a jed ’w hundlu zbo#r
ślub kościelny. -7ym )3p3z(1 tm denoya r.ie zdołał* się ustalić,

Kraiowy wzorowy warsztat szewski załoŁoiy : ponieważ przyczynę m nio jl^oh  fowozów upa- 
zoatał w Htarym S ±czu. Nauką rożjHłćzyna się dnia ; trują w  tem, że produoenci tylko ze względu 
1 listopada rb., udziela się jej bezpłatnie, a nadto j ą  ni -ki poziom cen ^ s i:’zymują się z omie- 
pllsi a ttwwnjgfcat nczulcwic mog , otrzyau.6 zasiłek ^em, chociaż w rzŁczywisiości ogólna produkoya 
z fundnozów klejowych. Nauka w zakładzie trwać przewyższ* rezultaty z iat poprzednich, 
oędzio trzy lata p- ośm gcJzia dziennie; na uczniów \ Ń* targu kleperskim nie zn*ó było dzi-
przyjmuju się takiph chłopców, atórzy -kończyli 8i*j większego ożyVienie, pomimc, że we T-to- 
szkolę Udową i mają lat „ztem-ścle. Po trzy, itniuj f rek z powocTu świąt żydowskich wcale targu 
praktyce otrzymuje uczeń „list wyzwoleń a“. Wszel- bie był0 ; lecz zipotrzebo ranie jest terau w 
kich 'yjaśriflń udzitda zarząd szkoły w dtarym Są- ogóle »k słabe, żi nawet przy te ‘źniejizych 
czu. Dla majstrów i czeladzi otwarta bę lą bezpłatne małych dowozaoh popyt wcale się ni„“ wzma* 
wieczorne ku:m kroju obuwia. ga. Caua pszenicy ui^zymała się jedLfckowcż,

Z Krynicy od jednego z Rusinów otrzymu- gdyż aa sprzedaż było zaledwie uarę w*go- 
jemy następujące pismo: W  świeżsi pamięci jest now, które łatwo znalazry  nabywców. Żyto
jaszcze -wypadek odprawienia nabożeństwa w gre- Jest’ od początku kampanii tak  tanie, że dalszy 
cko kt toliokiej cerkwi tutejszej w obecności schyzma- spadek iiir pcwin;enby mieć miejsca, ■ jednak 
tyckiego popa. Dziwna frecz, iż ta kwestya do i vlziaiaj csny faktycznie były słabsze, gdyż n«f- 
wody wpadła. O ile znam pnepisy kościelne, za ] w et obecjie niskis ceny iie wywóz nie dają 
odprawienia nabożeństwa przy współudziale inno- j r&ubunksr, a Węgrzy szukają jeszcze u nas
witircy, każdy ksiądz katolicki „ipso facto excomu 
nicatus estu Pokazuje Bię jjdnaS, że u Ka= zmie
niają przepisy Kościoła stosownie do potrzeby, bo 
ksiądz gr. katolicki dotąd ukaranym nie zo3ta ł! Co 
to zaaesy ?- Czy już nasza wiara przeszła na sohy- 
zmę ? W .rtoby chyba tę feweBtyę zbadać i wy
świecić, bo czya taki demoralizuje resztę gr. kato
lickiej ludncś J, wiernej swemu Kościołowi.

Zmafli. CsŁSiawa z Zawadzkicn Schoenows, 
włiśńcleika dóbr,, umarła w Krakowie w 55 roku

zbytu na svoje żj to. Jęczmienia i owsa w y 
chodzi trochę z t  grr.nic" Gslicyi, więo o ile 
gatunki są na wywós ędpowiednie, to znajdują 
odbyt wcale łatw y po oen ich dotychczasowych.

Pfooono pszenicę b i-łą 7-05 do 7-30, ozer- 
wonij. 7"— do 7"30, żółtą 7-— do 7-25, żyto 
5'5G — 5’70 jęczmień browarny 6-25 do 6 75, 
na kaszę 4 75 do 5-—; owies 5-25—5-75; rzepak 
9.— do 9 ‘25. 'Wszysfk z* 100 kilogi*.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

s ia jp m y  „Prze&lądu“c
Peszt 6 października L b« magnatów u- 

hońusyła wczoraj jeneralną de Datę nad proje- 
k te n  ustawy o swoboduem wykonaniu relig;i. 
Minister sprawiedliwości Ozilagyi bronił tego 
projektu zapewniał, że nie uwłacza on w ni- 
ozem religijnym  uczuciom ludności, a powoła
ny j3St tylko do tego, aby pogoazić zdobycze 
nowoozomej wiedzy z koa&uytuoyą krajn. W 
Icbasie c'na. gółowrj przyjęta pięć pierwszych 
ąartgrnfów bez zmiany. Dziś toozyc się Dędzie 

■debat* m d Daragraiem o bezwyznaniowości.
Leeds (w Anglii) 6 październik*. Jakiś 

obłąkany człc riek wskoczył wczoraj na stopi3ń  
powozu, w którym  jm hał tm ążą York z żoną. 
Ułan z eskorty księcia p rryprd i i przeszkodził 
tem u, aby ów obłąkaniec w tirgnął do środha 
powozu. Obłąkańca owegc aresztowano.

Berlin 6 października. Wczoraj krążyły tu 
na giełdzie n a d zw y z ij alarmujące pogłoski o 
stanie zdrowia cara. Z Londynu nadeszła na
wet depesza, donosząca, że oar jnż nourł. R o
zesłano na wszyrtk e strony telegrafiorne zapy
tania , jak się car m* i zarówno z Londynn 
jr k i z Kopenhagi odpowiedziano, że nie w ia
dome tam absolutnie nio takiego, ooby uspra
wiedliwiało owe aiarmująoe pogłos*: Także do 
tutejszego ministerstwa spraw zagranicznych 
nie nadeszła do d u s  rano żadna depesza, m o
gąca wzbudzić jakiekolwiek obawy oo do stanu 
zdrowi cara

Wiedeń 6 piździernika. Dziś przed połu
dniem odbyło się oclateozna złożenie zwłok 
arcyksięoia W ilhelma w grobach cesarskich 
w kościele 0 0 .  Ktpuoynów.

Budapeszt 6 października Przybyli tu  dziś 
rano Cesarz i prezer gabinetu auswyuckiegc 
ks. Windischgri etz. C isars wieczorem powraca 
do Godollb.

Berlin 6 października. W edle nadfwzłyoh 
tu wiadomości z L indynu i K openhagi, alar- 
mująoe pogłoski na giełdzie o ohorob e cara, 
nie mają żadnoj podstawy. Btrliner lageblatt 
odpierająo te nieaza-adnione giełdowe pogło
ski, podnosi, iż stan zdrowia oara nie n m i  
być barazo groźny, jeżeli ambasador rosyjski 
y Bailinie przyjmował wczoraj wisczorem 
gości.

Londyn 6 października. Biuro E. su ter a do- 
noji, że okrętów angi.lakioh dla wzmocnienia 
floty ang ie ls te j na morzu ońińskiem jeszoze 
nie wysłano, ale czym się w tym. celu przy
gotowania.

N a d e sła n e .
Rubryza te- nie pochodzi od Redakcyi, oie bierzd tei 

on* aa siebie za nią żadne! odpowiedzislaośfii.

Nieutulona w głębokim ż*la wdowa z sierota
mi jo  przedwcześnie zgasłym mężu i ojcu śp. Ka
rolu Recku, radzey c. k. Sądu krajowego i raczel- 
uika Sąuu pow. w Rawie, ekłada publiczne poazię- 
ko yaaie pp. Fr. Majerowi, adjunktowi ck. Sądu po- 
ifiłtowego i Wł. Górce, kaidydatowi notaryalnemu 
za gorliwe z?jęcie się pog:zebsm, a pp. fizykowi dr. 
Lisińjkiemu i dr. Dadlezowi zł peien poświęcenia 
‘się ratunek w słabości, tudzież za oddanie zmarłemu 
ostatniej posługi ba. prób >szizowi Czajk wekiomu i 
okolii,znyL księżom oba obrządków z dziekan*mi, 
urzędnikom ok. Sądu powiatowego i adwokatom, u- 
rzęlnikom ck. Starostwa i ck urzędu podatków >go, 
ck b-mendzie źandarmeryi, Członkom rady pow. i 
gminnej, K„hałowi, Wydziałowi l i s y  na, ochotniczej 
straży ogniowej i wszystkim życzliwym za liczny 
udział w obrzędzie pogrzebowym.

Upraszamy nińiajssem "Wielu*- księdza, 
htórv ilnia 25 bm. sraieni! u n-is kor 9.500 
węg. rem y koronnej na 4% Listy zaaUffn® 
Banku kraijwago, by zaoboiai łaskawie r.głońó 
się w biurze naszem, gdyż przy obliczeniu tam 
zaszła pomyłk*

SOKAL i LILfEN
_______ Bom bankowy i Kantor wymiany_______

D entysta D r. B. K aczorow ski
prienióslłiy swój dłuyoUtni

Z a k ł a d  iR n t y s ł y c T J iy
* Wudnia do Lwowa, ordya. przy ul. ISykst.uski.j i. 23, 

(stłrj |roczta), Sztnosne zęby.

Sp*cy»lista chorób gardła, nosa i płuc

Dr. K. T rzćien iecld
b tekundaryusz klinik p r o fe s o r t  S U a t tO T T K R  A 

ul. Koperniaa Nr. 14.

Speryalista chorób skórnych i wenerycznych

JJr. R ap p
po wrócił i ordynuje ul. W«łowa liczba 11. 

O k u lis ta  npe>‘u to r

i t o 1- T t i a t f i a r  B a t f a b a n
b- asystaat prof. Borysikiewiczs. Wałowa 1.

Spscyalista chorób skórnych 2 weafrycanych

D r. S T A N IS Ł A W  S O C H A N 1 K
A. lek. klir., prof. Kap osiego i oddz. pr. Langa 

w Wiedniu.
Ordynuje od 3. 11—12 i cc’ 3 -5 pl- Bei-ardyńsk. 1. 15,1.

Wstęo wolny na w yati wę nta tcaźdy kto 
w kasie w ystfw y kupi los za I ztr. w. a.

M .  J O I S A J S S B  
u o c  b a u k o w j  i  k u a t o r  w y m i a n y

we Lwowi* ulira JagieheŁska fc 3 
i f  r n y u je  i  s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  
w a r to śc iu w e  i  u r r n e G  p o  n ^ jd o k ła  iu ie j-  
sz y m  k o n i e  c lz ie n n r in .

P E O M E S Y
dLo -w sz y s t ls lc łi.  c_ągcLień

U bezp ieczen ie
lo ów od straty przez wylosowania al pari-

Z.eiemr z prowincji wykonuje bez dolicza ii* * 
kiejuulwiek pro wizy.

Ni los zakupiony v tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 zlr.

K ik  saioienin 135:*,
AU&US7  SCHELLEHBERS i SYK

Dom balkony t konto? wymitr- ve Lwowie, cna* 
Karotii Ludwika L 1,

kapnie i rprzedaj* w.z*lki: pa >isry w artośeiow*.
do ciągnienia 2 listopada 1891 na 

Wiedeńskie losy kamanalne po J 75 wraz ze =tam- 
plem. Główna wygrana 400.090 koron. Uosy wysta

wy krąjowej po 1 ał.
Wydawnictwo gaajty Lolowoż „NADZIEJAPre

numerata r o j ą  1 50. Nt prowincji zł. 1'80. 
Z.acrnir z prowincyi sala wia się jak najtaniej 

odwrotną pc arta

L w ó w  dnia 6p&źi*Jernilca. (? labT tiandlow-si). 
.A k jy e  z., s*tnkc Kolt,) gal. Karole Ludmikc 

S00 iił, h. k. 215-— ao 218-—, Kolej Lwuw.-Ozurn. Jassufet 
po 238 sł. w, St8b.— do 288.—, Basta kisotseszewi tm 
200 sł. * *, 412 — do 4‘JO —

L ia ty  .itm d W i» r «» ICtO tó.: i-ns-kt kipcii. y .i
B*| lowrw. , WO tai iOl-13 do 10i-80 , S*'t z W / prew. 
I10-— do 110-70, 4‘lsjj. 'aa. v  HO lat. 100— -to 10- 7A 
IiLuku krajoweso 4J|,*[ Ioe. t, 51 ist. 100-— dc. łib.TU, 
Kasta krajowGjjo 40|t los, w 57 lat. fb bO Bo 97.20. © > 5  
kredyt, gał. aieaak. 4t'„ (7, eiaJcyn) 31YO dt 38 40. 4 |. 
bu. w 415, Lr .'7.50 du 'Sf-20, 4°/, ło;. c  58 tatocii 5i  
di 87-20. 4VI. W- w 6-1 tai. — dr

'łb łŁ r ' z*1 IliC si, 6  lic raadosaa prooiancjyj- 
4'j, 86.70 do 87.40. Boku , funduszu pro*is«oyjaa9K 4 j
101-50 dc — Sn, baaLi nąjowece 6% w. a. Si. e j
102-2C do 102-90 Posyracjci krajów#) 8>.L 10F>50 dc —■ - 
4’|*V» 100*-dol037C i ' } s r a s s5.891 >>580 do 86-5*3 I 
a roku 1395 95 80 Jo 96-50.

M on ety . Data t emsarakł 6-37 dc 5-97 jgą-patata 
do: 9-86 cło 9-96. Pół, mpe-jrał 10-15 no . Sabat
roayjiiii crebmy cay papiat̂  wy 1.32-—fo 1.35 •— **s.
r*k aiawieckSc'’ SO‘65 do Si "20.

jy.addń dnia 6 października, (godz. 11 wpołuas. 
Kredyty 367-75, kr ód. węgierskie — , Aug’ob. 
166-—. Uniouy — . —, Bankvereiny — ,—, Luk-
derbanki 265.50, Akcye tytoniowa — 1 —, Śteata- 
bahny 364'75. uocubardy(i kup.) 1 0 8 — Kboth&ie —  
Renta papierowa — .— , Santa wąg. 4«/# kor. — .
Renta węg złote 4 c/. —.— A lp in y ------
61-17 Losy tnr. Bcrdzo słabe uiooPobienie.

. ^ i e l k f  L m o w s k u  X-ioterya W y s t a w o w a
C ią ^ n i i  n i e  n f e b d w s ł a l » » e  1 6  p a ź d z i e r n i k a  b ,  r

p y " Ułówne wygrane ttO.OO* ,  iO  0 0 0 ,  5 .0 0 0  zlr. w gotówce z potrąceniem tylko 10 procent.
L w o w s F iie  L o s y  w y s ta w o w e  p o  1 z t r ,

P',l0oa A. Schelient-i-g i Syn, Kicz i Stoff, Jakob Strch.
m n n H B n n H B Dr&ŁWiLi-/’iMtr. -.'.isswu,WnStt£3B

R. 011 eHIRi nafta bezpieczeństwa
na]pewniejs-sy m aterjał do oat.-ietlaniu

zwaną (R . D itm a rs Ł ioh erch o its  P etro leu m ) 
Gmlioyjską salonow ą i gospodarską naftą

najlepszy przetwór
poieoa po n.ajtrnszyoh cenach

E S  Ł |  T
P i*#©  H a r j a i e k i  %  d .  | " e l e f o n  N r .

I

P r z y  w i ^ ł f . s z y t n  o d b i o r a s ©  s t o s o w n y  m b » t

W y sprzedaż.
N a g a z y n  i  p r a c o w n ia  f u t e r

B. S za rk iew itza
we Lwowie ulica Batorego 4, naprzeciw eądu karnego.

2690 4 -12

2543 1—1

Za 4  c e n t y  m> 
ż« mieć w 15 mi
nutach kaD*cl w uo- 
mn kto >rapi wan- 

I Ciii z u le o s z '  
n y m  aparat*11 do 
grzania » ody. Wan- 
ny rozmaite, Tusze, 
'arnie domowe ptu- 

cienne, 'Vanr- do 
kołysania i Elosety

nokojowe po 9 złr polna 
F . K onrdon , Lw^w Jagielońska 1. 9. 

Ilustrowane cenniki darmc,

P r z e c i w  c h o O e n z e  i e p i d e m j o m !
ANGIELSKIE PATENTOW ANE ?893 1-3

* 1  T R Y  D O  W O D Y
zapomocą krmpozycyi węglanej oczyszczają i de
stylują wodę do picia , usuwając męty, mikroby i 
zarazki. Filtry te jeaynie prawdziwe i skuteczne 
•systemu „Z JH RINH d “ są w rozmaitych wiel
kościach i naczyniach do nabycia we L/wowie 

wyłącznie tylko w handlu

KAZIMIERZA LEWICKIEGO
(główny skład porcelany, szkła itp.)i g l l i j F

p r z y  T jL l ic y  T r s ^ b ^ n a l s i c i e j .
a) F ilter węglowy z wężem gumowym zastoso

wany do każdego naczynia otwartego 95 ct,y złr, 
1,35j 2,25, 4' 10, 6.60, 8.80 (według wielkości)*

b) F ilter szklanny z fla szk ą  zlr , 2.70 i 3 .85.
c) Filter kamionkowy zlr, 10.60, 15.80, 21.80, 

26,20.
d) F ilter żelazny emaljowany do każdej flaszka 

zlr. 4.85, 6.70.
e) FiUe- wiaderkowy emaljowany * beczułką i™ 

mionknwą złr. 10.60 i  16,30.
f )  F ilter k ie s z o n k o w y  podróżny (w  paszce) 

złr. 2,90.
g) Osobno do nabycie same Iw tfle  filtrow e do 

każdego rodzaju i  wielkości filtru  .70, ,o5, 1.65, 
1.95, 2,55.

Patentowane filtry systemu „Buhringau są najpraktyczniejszym i 
najskuteczniejszym środkiem, ochronnym przeciw wszelkiego rodzaju 
d o le g liw o śc io m  iołądkouym i  rozmaitym c h o ro b o m  zd k a & n y m

Magazyn i pracownia futor 
Feliksa 1 Juliana lubelski cli

ulica Wałowa h 3 we Lwowie.
Poleoają na sezoii zin.owy 'yazelhie możliwe gatunk: futer 

w ssóraoh; gotowa futra i *azeJ > inne artykuły  w zskrea 
kuśnierstwa -rchodząoe, podług najświeższych f&aonow oraz. 
p rry jm nj, pokryci. U u m ,  I m * , po

najniższych oe.ae.ch. 
G e n n ik i n a  z ^ d a n i 0  f r a n c o .

2751 2-1Ł

.  1 Zarząd ekonomiczny w Starym,
d C i i i i n t e l i c y j  n #*. IGwoźdzcu, poczta, telegraf Gwoź-

a miŁnowioift- dzi ,c- st4°ya ^ o m7)a‘ sprzedaje
, . . w drodze lioytacyi

Kwas k a rb o lo w y  s u ro w y  I k ry -  
rta czny. Wapnc karb o lo w e ,

Siarkan żelaza i t. p.
potac* zaj taniej

Lsupulii Lityński
Lwóti, Grand, Hotel

24 klaczy
(stadawschodniego pochodzenia

Dzieduszyokion).
Równooześnia około 8 0  s z tu k  

byd ł*  m ło d e g o , pół krwi S>- 
menthal i około 2d krów oty- 

Zwraoa ri.ę uwagę, iż firma ta,s^eJ ra<3̂  irzthal. 
kupuia deainfekoyę całymi wago- j^icyiacyo rozpocznie się 18 paź- 
nami, może też sprzedawać na) ■ dziernika I8y4 r. o godzinie 9-tej 
taniej. 2279 Ir&no. <*769 j.g

Wobeo wysokiego kursu

w ęgiersk iej renty koronnej
zalecamy ZAMiANĘ tejże na 4% Gsfcy zi* stawne Tow. kred ziemskiego 
ń /̂o listy zasUwnu Banku krajowego, które obecnie notują niżei aniżeli 

węgie ska Renta a da.ą gwarancyę hmoteczrą,
Zamianę tę  u^kuteczni&mt’ pod nftjkorzystnie'*57vmi rrarunkann

SOKAL &  Lk i f \
D o m  U>a,rŁECOYV37- 1  i Ł a - n t O r  \ j y m i « . n y  

Zlecenia z prow inoyi załatw iam y odwrotną pocztą



PRZEGLĄD j  ta i*  7  p a ftk iu a ll*  1 8 9 t:

W domu składowym

D . L E S S N E R
&ą w -z y s tk ie  now ości n a  nadchodzącą  porą j«f.ienną ‘_ 
i zixov7s Vr olbrzym im  I bogatym w yborze
dla *swi dzenia przez p t. PdTniczricśo wyłożone a 
poleca się ioh nabycie z jfewodn nader ni-bo i 

(bea konkurencji) tanio . znaczonej ceny. i
J>zial towarów modnych

Sezon jesienny i zimowy
0 5

H a u te Nonvesn le  Cbevfot, „
H au re  Nourcaute C n e» Jot, ,
Cbeviot ca rie »u x , „
EugliBch Cboviot, mele „
Crepe Chevfof. „
D a m n tn - i i  „
D esp  brodę „
D rap  nni „
C a r :e  en noppe, n
Hante \ouvesute  Chev!ot, „
Hpote Nunveau4e Chewiot, „
K&mnigłtrn lVonvepnte „
i&jtninignrji tluute lVw»vettnfe 
tai >< m yarn desulwe,
M cn*c*m e Ksmitiicarn. 
^UfC*&]!StĆ exdtI41T&

n
n
n
n

»
n

85 em. ezor.

C olorć • iifjl (id ć asysto wełna
P ętit carrean x  auglais, n „
Cl rap  des dam es exc )n s [re  
E uglisch  F ianell 
Fon ie Nonreante  
Fonie
K asa  u p la tt,
Fngf.isch 71 ode-Che vf ot 
dlfrgo lal-Ynch  
Dam entncb  
Ch-%vłot-iikt'ie
Chevlot O n ipn re  „ „
Drnci d r a p  „  „
C n e ilo t  Noneeoiitt 
A ksam ity  Ima na enkme 
A ksam ity  do o*doby 
F lisz  Jedwabny

O lbrzym i zapasy w  na)nownzy^h barchanach  w  desenie i IKuelou h w  niezliczonych k o lo rrch

W  j e d w a b i a c h  o g r o m n y  w y b i > r .

l a  prowincji wzory 1 iliistrowane żurmile d^rmo i oplatdiie*

Dom składowy D. L E S S N E R ,
Wiedeń VI MariaMlferstrasse Nr. 83.

S u te re n y , parter, M ezzan in  i \ . piętro,

> etns e • . 120 ct. szer. t r e t r 1-55
n * • . 120 „ B 71 n 1.75
it * • 20 n n B 1.95
* « e . 120 „ » • 77 1‘95
n . • . 120 „ B » B 2*—
n . I . 120 „ B B 77 1.90
B • e . 110 , B B B 1.45
B • • . 95 „ B B 77 1.15
» • . . 95 n » n 77 1.10
n . . . 110 „ n B B 1.70
n • • 120 , B B 71 2.40
n • . 180 n n » 77 3-10
B e . ' • 120 „ n B n 1.85
B * • . 120 „ 71 n B 2.90
n e • . 120 | n n 77 3.—
n * « . 100 „ n 7ł B 1.30
B e ■ n o  „ n n » 2.90

120 cm. sz!*r. za m«*r £75
120 „ 71 a «
95 n 7t B n 1-25

116 „ 7) B ,  I-O
120 „ n B fl 1.35
9*J B B 77 n - .7 0
90 J 77 B * -.P O

100 B n B C 1.15
120 „ B B B

120 „ n B . - .6 2
120 „ B 71 71 H-W>

90 B 77 77 7) — 6 0
90 B B 77 n — .38

za meti .48 c t  e to . e to . e to .
^60 cm. m e t r  2 0

54 n n 1.50
45 om . m e t r  1.20 i 1-50 1

i
i |

I

mm roieca fiiaiiOet wm ^  t^cLisxx-»-v. w e  L w o w i e ,  ~<ś$a8
L»ri'was % ' *  w-5*1 Syn;

łrukleac 1 -, sfc. <n£ *t».
atyjB zftś dij f̂cie-ay g  vi*

J K n a lic m ite  tutki ldeblrjo^ Niemo- 
jowsk.ego, * t.łdrf se p Łez mi&jskie labo?a 
torjum, są do nabycia we wszystkich tia- 
fikact. - 6S3

b U e t>  L a  i»y»i.»s»ij p o  c e n - e 
blokowej, kutMogl i p)JG# ®?j 
i t a w j ,  p r z e w o d n ik i  p o l s k i e  i 
nichiictkir (D ra Z jp p m ). Lo
Wy ).« rnlnfl , MpCKI.ltaj  ̂ t « t  "»
bitrac ■ iifj™  ui. i  aroJs tn  
dwtka #, ]ab  i w kiosk a  nt 
wystawie (oltek I r a n y  gSów 
B8jj. k.aRtÓM.enia z pfi w.acył 
* »  |to J * w k e  lV)S* a a  L,
k lo w , wcw ni. k a m a  Lud 
« il- O. Kat tso r ts  J444 ot. p i i  » 
B*mfew-eii.llŁr S5 et

Buhajki. Zarząd ddbr Pakt 
hicze, stacja Kolei loco, poczta 
Tłumacz ma na s*>vzedaż ze 
swej aliory zarodowej pół krwi 
(ier.j Simc>thul JO lunajkAw  
w w u kn ud 8—141 miesięcy po 
45 ct klg- żywej wagi.

m „  I™ N ie m k a  froel lanUa pos-n 
buja oniieszćaeii e przez bióro Bi dyńtklej 
Lwów, Byn«k > 9 dom Audryiilfc^o

2854 8-3
lA u p u jc , ipr edąiH wdzelaa odzież, 

futra, irei lt ni.rayey strzelby, ouiloi my, 
liberji itp. handel J gTCTjssyna Ginach 
Te«tra)tij. 28 6 6 8

5  p o k o je  k a w a l e r s k i e  na I pią- 
trza eto wjnaję. ia od > l.stopada, w ka 
mienicy i r>y placu Bernai dj ń miin )0 
gdzie olteciut. haii(i*.lar}H Lr Kulikowakie 
go. Bliźnia \>iadimość u dozorcy, 

A a i tc z y c ie ls k a  A g e n e y u  tsal ny 
z Jo’C»ło» Bien.iciiiCj, LiUjJ.a»ja 19.

28 5 18
Ł it.isc *  biaga mai ka 8 dwici, kiórej 

mąk z pmvodu sobooci hez zająca, któia 
to todzina ginąc z gloda zano.i „l>o,r za
płać' szczególnej e^iace ctoć sz.;zupt»j 
Jojlo E^c-leuc)om ks. bi:ku; om w Prze
myślu l W. p. WyoOikiej t uprasza czul* 
serca o pomoc. ElzbLta BHortka ul. We 
gierska 1 w jPrzSmyślu. 2 2

i l u  r o z p a r r e i o .w a u i a . r o i i  .« ł, 
ł ą k  54i n«ri s ó w  p o d  Ż ó łk w ią .  
Z a  p r z e i r o w u d z i i i i e  p a r c e ia -  
c y i  a o w i t a n i g i u d a  Z g ło s z e n ia  
d o  z a r z ą d u  d ó b r  k u l a n a ,  p. 
T ą  r y n k a .  2881 2 6

Szc^epe gruszkowe
ubiłtuic b* d o i.iine wysoku piesn« 
proste i ztlrore, któ.e już w s*kólc> ru 
dziJy, po 50 ct. sztuka. Jabtonii d-Jetnio 
w dO oduuajacn po 40 11. Gaer*śmt 
cz zepione 70 ct. W u t‘i i  czaina 20 ct, 
Renglcty zielono duże 40 ct. U/zeihy 

e i oskie u letnie 20 cl. sztuka.
Z g lts 2 e u a  > ,iz jjjtta (e Z arząd

cgrodo Ks Jar^tigo Czartoryskiogfi
w  W iązownicy p. w u-iojsou.

Aia s p r z e d a ż  brusy dębowe grubtia 
ci 3, 2, 155 camwti aiugoai i od 2 oO do
4 metiy w >imie ręltuo or.tz d ogi kole
„owe (aucya ( hedo ow). bl.ż« u wiudo- 
mrść larząd la. ó» Vfasiuczyn pouta 
Knihinicie. 2878 2-2

T o s z u k u j e  się tauczycimkl na Kies 
do uazietania 0 te] i 6te' wyaziaiot.ej i 
peczatkową grą ea ioctepiame Zgłoszę 
1 ■» przyjmuje lsiok ne Żąrząd dobr 
Wfertchui Polnej p. Kału.z, 2868 2 1 

i*, a r y  ł l o u d a u y  (Si oka te z czuba
mi) ma to  sp..ea»m* Zarząd dóbr Kła- 
dm, i oczta Zóitańce po pięć zł. za fami
lię tj jedtn *tg.)t i uwia tury.

  28E9 1 1
M a s ło  d w o r s k ie  d e s e ro w e

prełto z wyrobu, fiwwi® i n esoion* p 
i" 10, lakjtifc sumo solout l>0 1 ił. 
dsiczkowy po %) ct. ift kilogr. m*. żn«, na 
byitać w pacakech od 1 do 6 kiiogrstoo». 
Zgłoszeni i  przyjmuje Zarżą l dobi- Jnyśla- 

tycze p. Molciaka. 2a8f 2-2

Z& .-ząd dóbr Wierz hnl polnej p.
Kfiluez ma do sprzedania 3-tygodniowe 
prosięta czy.tej kr w 1 Jorkschire po cenie 
złr. 22 za **arą franko iLaiais, nie Lecąc 
opakowaniu. 2o64 2-8

D u ż e , ładne, tron'owe umeblowane 
pokoje, a oaobn tmi wchód ind zarai do 
najęci t przy nlicy Araenalokiej 1. domu 
6 obok Łofciola OO. Dominikanów

2882 2 8
O s o b a  w sreamm wi ..u, inteligentna 

nfbgica się wylaziś cnlub. eui śwtadjet 
waai pouinkuje miejsca u księży
A. W. poste r> stante Sttnidawńw

2885 2 3
f . r z ą d  t ló l t r  H i łk i  szlache-ki.j, 

pcczta . .urszczo > ice posznki d.e, od Igo 
listopaita 1894 przy ulicy Sykstuski^i, 
Lsoc.a hap'ehy lub Kojerui a utajnię 
na u łj 1 par koni i w I7/-W’. ly ‘z t).. 2-8

łlcieeń ki V7l gi nazy»,ln«| pot..zu..uj« 
m ejłoa na nacczycii 1* domowego. A r- s: 
N. F. P 321 6 poite 'estanre Taraów.

2894 1 1

M e d a la m i  odznaczone fortepiany i 
piat *ia wyrobu własnego, oraz wielki 
wybór fortepianów "ijdeńskich, poleca 
z g< _rancyą Karol M i...3*1 Batorego 28 
Zamianą l repa acye Instrumentów prze- 
arameb. 2747 4 8

P a n i e n k a  z k&acyą, moeiąca po 
I ok.kn n’en.19. ku pi s u « ’« miejsca za
raz jako kasjerka do fandla Biuro wy
wiadowcze G eorzka, Lwów Cborąiczyzua 
1 6. 2890 1 2

■>n /.n o . .fuH i ! Olaczego nie ma 
odpowiedzi na li«t? drz/jedź 1 .miecz ie 
do Lnowa Odpowiedź listownie, adres 
daw ny.K O . 1 1

l‘isa r» . r u t y n o w a n y  oszukuje p .- 
saJy, przyjmie za r  agazyuiera lub kon 
trolon, na ot Jyoaeye i.rowad.i obizar 
dworski i bloplym je tt w racŁunkowości. 
Zgłoszenia łaskaw* przyjmuje Biuro wy 

iudnwcae J. Polińsklfgo J..wo .. il. Ka 
rola I udwika 1. b. 2587 1 2

O b u  - ie  seieno< e ola n<8s i roi.żczyzn 
er wRlkim wyborze, wlasmgo wyrobu, 
trwałe, wykończenie eleganckie, ceny mo 
żliwie : iskie, poleca magazyn W. Arba 
nre . ikiegn jilac Bernardyński 1. 12. Ł a
skawe zamówienia "  mi jscu jak. tez z 
irow.acyi, eskauczsia w nLjk'otsrym 
c/.asi). 2886 ł 8

U d  p le  r w a /e g o  p a ź d z i e r n i k a
rozpoczynają się n o w e  k u rB a k e in -  
W d lS acy i nieia cckiej, lr»ncu*kiej, dla 
poc2ątbuj^oyih k. ążko 10 - gxamatyc»na 
n»jłaiwiejsał met dą, znaną td  4 irt. So- 
clesk.ego 4 I p ię łro 6. 2S7S 1-4

H rz y tw y  n i e m i e c k i e  i  a n if ie l-  
t /k ie  |i ra w  i-m w y n i ł a n y  j e ż e 
l ib y  H*ę d o w ło a u  l i i e n a d a w a ły )  
/.zi uh  a  /.li 1SÓ , 2 , 2  541, 3  5  5 0  
i 1 , . H- k i  d<« b r a j t e w  pjy z ł r .  1 , 
I 21> i 1*50 p u d e łk u  p a s ty  e t  ‘40 
p o le c a  1*1 i t r  C l i r z ą s t n n  a k i  
h a n d e l ż e 'a z n y  w e  L w n w k  p la c  
k a p i t u l n y  1  ( n a p r z e c iw  Ji.a te*  
d r* ) .

Jui opuściła prasę
Książeczka do modlitwy

d-ia. m ę ż c z y z n
ułożona pr ea 

k n . P r a ł a t a  J .  G n a tó w  k i e s
Cena egze tnp. 1 zlr. 6’j  c t , 1 iłr. 

CU ct. i 2 i L. i jest do za iycia w skła
dzie przedmiotów treści religij e

W. Kuczabińsfciego
W E LW O W IE 

ulica Karola Ludwika I. 3
w pod. órzu na ie ,0 

PP. Kapcom i odsprzedającym sto- 
sr. wny rabat. 2709

„Hottd Garnir .Gil AAkE
.. m  uLca -trybunalska we Lwnwm #0- 
,eca widne, aegaiicko uraądzone pokoje 
gościnne od 6 0  c t  1 wyżej za dobę 
wrat a p' scalę. W ia .na .zstatuteya w
mibjłcu tjjługa jak raj su jaaniejgaa.

Z n a k o m i t ą  »ytniówaę bea cukru i
1 yżu v butaikaen > na miara pornca by
ły -Btępva fi my luli as. a Miaoiaschn Jan 
MuszynB*!, Lwu#, Ky.ez sU. 2677 8 ?

Dr. Ant. Roicki
(Berftt-J 

od lat przeszło 20 srecyalista c h o r ó b  
ireLeryczjsyih i skórnych, mieżzka obecnin 
ni. Ziu owi; a 1. 6 pr.-.wie naprzeciw 
gnachn Sokoła Ordynuje od godziny 9 

do 10 z rrm  i od 3 do 5 popołudniu 
Na 1 ądania Poradnik poc: ta ił  T 50.

.k p te k u  w Brzostku nr.„zakuje pru 
tykauta, a rozpoczęty prak yką otrzyn ają 
pierwszeństwo i pła;ę. 2725 -i -6

Zakład artystyczno lita- 
grallczuy

A* P l l u t t e r a
Lwów, Kopernika 17,

wykonoja wszelki; roboty w zakres 
ui rgraficzny wohod-rą->e jakoto : vlaBJ'> 
mapy, Warty handlowa, tau L i t p  

Autcgrafje jak najtaniej.
Bilety w iz towe 100 sztuk na 

ładnym knrlonie od I złr.
2810 2—10

Potrzob..jemy dc. końca kwictria 
3n0 kilo masła de zro. ige, 500 kl. ma 
iła do chleba, luOO kl. jrtsła faskowego 
800 kl. sera ózieszkowego, oOO kór  jai, 
120 kilo grzybów suszc_vch sir słodżi 
pożąd/.ny. Towarzyri-co spoiywcze nrzę- 
dniki t  i służby c. k. kolei pańatwowycb 
we Lwowie. 2858 2 3

Zmiana pomieszkania. 
A d w o k a t

Dr. flarjan Sietnicki
przeniósł z dniem Igo paź
dziernika 18B4, kancelaryę do 

domu pod 1. 3 plac Smolki.
k u c - n i H  ‘t».. odnc\»l>ny ;»nii doBaby' im Fabryk* lA^kend-rf*. 2BA7 a-6 -

W y b o rn ie  szatkownice do kapu 
sty każda azt-ka pod -w»iaucyą, pc.leta- 
ą oa.taniaj. J. Janowski & S: K.zy -zkow 

ski ( ' z  d tm  l.ecn B-ntkowskl) Lwów 
plao Mirjack 1. 1 .

CKoroby weneryczne
leczy łzybko i grmtownis boa przerwy 

^atradnienia

U H 1 G H
CL lat przeszło 30 praktykę l«n .  - ■ J 
wyki nu.ią ;y. Misazda obecnie u l i c a  
K o ś c i e l n a  1. (róg placu KraLo- 

wsk.ego 1. 6) II. piJtro.
Ordynuje od 12— 1 i od 5 - 7 .

J S fc A a g a z y n  r o / s y ł k . o  y

JI LłLdZ MEfNL
2879 1-6

1*60

importer kawy
W i e d e ń  I  F H e is c l im ^ r k t  1 7

C e n y :
S * jto s  do b ra  . . . z łr. 1*55 i
S an to s  n ^ jlo js z a  . , . zl,-. 1’65
Cer'on  P o rto rico  DomiDgu . . z łr. 1.70 i 1’80
Oeilon, K u b a  . . rl», 1 9 0  i 2 —
Ceiloi K o b a  ra jlrp iE e  . . . zł*-. 2*10
«JWa (iobra . . . z łr. l-SO i 1 9 0
Ja.yą (M eirado złota) . . . j ł r .  2 —  i 2 1 0
1 .w •-Jw K a . a palona ss -włfc»neg ■ p a ro 7̂?)go p a len ia  eodzsienule z 
ra z y  żw ieao palona feilo z łr . 1 85, 2, 2 2C, 2'40 i 2*60.

Prawdziwa cykorj8 z wfowej f t ł ry k i  z fig 40 ot., z 
sm jrneijfiku ip  56 et.

P m s j łk a  poostowa do wszelkich, miej o w monarchii. 
Przy zamcwieniu 5 kilowem posyłka opłaoona.
Inne artykuły do p z pakowania załatwiamy chątme.

fig

W ie ń c e , latarnia ,-obowe, wanry 
klozety, p..ri.ie k„n»pki, bid ty dL pan 
poleca praco .rid i blict at-sVi Z. Gościckn 
go, Kopernika 7 Lwów.   274' 5 ?

C. lern połowsra ttmy nadużyciem niektórych restauratorów, mam z a? zezy 1 
podać do pnblicznej wiadomości, że

J F * I  L A / O  O K O C I M S K I E
tprzsdają na azklanńi tyłku i as o .njące firmy :

T.m U ia  rl p te r, ul. Trybuna Istca 1, 12.
W i lh e  l i r c i t m a y e r ,  ul. Trybunalsta 1, 14.
J ó z e f  K m  J e b ,  khwi;rnir, tratrslna. 194?
b ty m o ii G o ld b c . g, Batorego 18.
\« rł a d .  la i i z ł o i s l  ic g o . ul. Grodtcki 1. 79.
3  t u  L u d w ik ,  ul. Kri oy..ka 1. 7.
A ia ro d n t G i /h o w la  ul. Ormiańska 
I « i , d  N lc d ź w łe c k i ,  ul. Słowi-kiego 1. 8. 
f a t  u n d z i ń s l  i Resta-racy a bolejowa.

Htj B a lz l* e rg , ul Kolłątaji óg Ka*imi rzowskiej- 
M a t  , « ix e l ul. Ormiańska 1 5 

zaś na placu Wystawy
j P a w i l c n  O k o o i m s U i .

Głćwne zaitęp"two i skład piwa bec kowego u pp. Ozyu*-* W ida i Synt, 
ul. Bogosłswskiegu 1. l 3. Telefou Nr. 6 . skła-l piwa flisikowego n P> S. Wisiera 
ul- Sy stusza 1. 14. Telefou Nr. 149.

N a ptssy złość ogłasz ó będę k  ż d 'j  niwdisieli w  piam auh lw ow - 
k ich  n azw isk a  restau ra to ró w , k tó ra y  pi‘co okocimski* sp rzed a ją  a 

uad to  zrstijsegam  sobie, w y stąp ić  w  d rodze są io w e j przeciw ko 
sp rzed aży  cboegc p iw a pod m ark ą  okooim sk.ego.

Jan Gotz, b row ar w  Okocimie.

W n r a ć j jn k
starłw irsA

wągierek b, hLspańskie I 
źraucuekie,

K o n ia k ,  L ik ie r y
.tf-  2® a  a :  

' l e i T A f l

chińską i rosyjską 
yoleca

KAROL BAYER
*0« lAOOWib 

Iway ul. Krahowshdąj 1. 11.

SKŁAD FABItYCZNY
c. k. uprzyw. fabryki 

Ś T t f i a t c w e ]  Ł ła .T x *  y

w BERNDORF 

faczyuia
s t o ł o w e  i  d e s e r o w e

ze srebra cbińsbiegu i alpaki

r*  ^ . 0 5 * ^ r v i A .
k i  e n e n n e  z  c z y s te g o  n i k lu  
z poięcttidrm długoletniej trwało oi 

poleca

C. a. Christiana

w. BILI IS«I
no Lwowie ulic* Bem ańska 1 i

i J au Ihnatowicz
r  f
@i uia Lwowie u l  Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako • A
Hi me Sukiennice Nr. 20., w Czemiowcach Rynek Nr. 2, ^
W  poleca swojego wyrobu w

m ak o im to  śr uk i oduzozegrólnione lO rca m edalam i zasług i j^ j  
i 2m a dyplom am i uzu an ia  n a  w ystaw ach  k rrjow yoL  i M  

aag ran ioznyoh  a  m ianow ioie : 1 k

|  P itd r  ksF^żęcy S
b in ły ,  nadaje delikaenoś.;, -liaioSc i aadz- ycz. „ przyjemnie przylega 

^  do twarzy, pudełko mało 60 ct., śreanie 1 złr. i  łftbęd ikiem 1 złr 60 ct. ^
|B( P u d -  k s i ą ż ę c y  r ó ż o w y  i  k r e m o w y  małe pudełko 70 $j&
^  ct., średni* 1 zł. % ;t. i  łabędzikiem 1 zł. 60 ot.
f f  O łó w k i  do uwydatnienia brwi i rzęsów po 30 i 60 ct.

B o i  t łu s ty  do twarzy i ust słoiczek 50 ct. w
g  S a s z e t k i  z róśnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr, ®

j 6 U k / 9 « ^ O O d M J « & e ^ & S t d O 0 a j 9 0

Zarząd browarrsw Drehera
zawiadamia szanowi ą Publiczność, że z diuem 
zamknięcia wystawy k raJowei dtistać będzie 

można

znakomite piwo szwoshackie
l  b^ozlfach  i f la s z k a c h

u Eliasza Hertera
l, 8 ulica Kopernika.

' 8892 MO

C & n tr t ł in * i

i LAZfENiil
pr'£,y ul. Kotlarskie) l. o 

naprzeciw Szkoły im. Czackiego 
zosta ła  o tw orzona i nejsyygodm ej 

n rz ą d z m a .
Przy łaźni, jakotei przy wannach, ur ą- 

d" no gustowną i czysto utrzyuywuoij 
garderobo

Codiieume otwarty onbflj oddział p« 
ro»v o-ai Uzki ki dla dau i mełezs -n 

la k  łaźnia parowa jak i łazienki
otwarte codziennie od g. 6 rano do
g. 11 wieczorem 

Nie szczędzono ani trudów ni Ko iztów 
nrzy urządzeniu t*go zakładu, o czem «ię 
Sianowna P. T. Publiczność prz kona, 
jwiedzaiąc takowy , gdyś tak łaźnia pa
rowa, Jak i wa«uy są gustownie urząof"- 
ne i jak najcsyśsiei u wymywane — zaś 
usługa uczciwa, spieszna i netela ., 

Prostąc' najuprzejmuj o liczne odwie
dziny k-esli się z najgłęba/.ym szacunkiem

Zarząd łaźni centralnej
przy ulicy Kotlarskiej 1. 6.

2895 1—8

3ez blagi!
m .jfanie', ntjkorzystniej, trwało 
i f-leg„noko ubierać się mr>ż&a 
jelynió  w słynnej z  taniości i 
szjkownego kroju p^rwszej wie

deńskiej filii

Wikt«ra Tiringa i Braci
tylko ul. Jagiellońska liczba 2. 

W E  LW OW IE.
Wsielka konkurenc/a wrkluczona.

y2898 1 - 4

W ielki w ybór
H a f t ó w

z«.u/-ęcych i wy». mezon/ch, prz*u. j  da 
haftu jakoto Fil jłsIs, fćo flois, fils-.al* 
dr prania, wtóczfi praud.iwa berlińskie, 
nsyrneńskie i orjent Iie Kanwy, juty, j a 
wy, congres w wielnm wyborze, poieoi. 

najtaniej

M ik o ła j  iLudwicy
Lwów ul. Jalicka 1. 14.

W  niedzielę i  św ię ta  m agazyL 
zam kn ię ty . 2 526

CiiUs iere & Gomp. ^ p i ś d k o b i e r e y

L. Prtiux 31. G. Kondr&tcibicz
we własnym pauilonie „Bululks* ;a  Wystawie lwowskiej, jedyna polska 
nrma we Franoyi w samym Cognacu, posiada prawdziwy koniak frau-uski 
ju i dobrze znany, * ypróbow; ny i za najlepszy przez Sz. PT. zwiedzających 
wystawę lwowshą uznany We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayec, Jozef 
Brzezina, 8. Markie;.’icz, z. Ricker, Leonard Solecki rra ; remonowani han
dle na prowin-iyi. Auguwt Cbmrwewtski jener- ust.s siedzibą w Krakowie,

Q̂ *1sd>jfel*8.w \ Ludwik Msf


